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Nowa orientacja w  Uuji
Z  p o w o d u  n om in ac j i  ks.  b i s k u p a  

B u c z y s a  n a  a d m i n i s t r a t o r a  „ w s z y s t ­
k ich  ka to l i łców-Ros jan  w  F  u ro p .e "  
wyraz i l i śmy  n a  tern m ie jsc u  p r z y ­
pu sz czen ie ,  że p r o p a g a n d a  o b i z ą d -  
k u  w s c h o d n i e g o ,  z a r ó w n o  n r  t e r y ­
to r ium  R z e c z y p o j p o l t e j  j a k  i gdz ie  
indziej ,  j e s t  o b u c z o n a  wyłącznie: ;  n a  
R o s j ę  i o p ie r a  6ię na za łożen iu  u n i-  
ta ryzm u  państwowego i narodowego  
dzisie jsze j p ra w osław nej R o s ji  ( „Kurp  
W i r  Nr  Nr  156 i 159 z r. b.).

ra no sć  n a s z e g o  p r z y p u s z c z e ­
n ia  p o t w i e r d z a  o b e c n i r  w o ły ńs k i  
k o r e s p o n d e n t  „ Z a  S w o b o d u " ,  k t j -  
r y “w tej  s p r a w i e  p o d a j e  n a s t ę p u j ą ­
ce  wiadomośc i :

„O sta tn io  z a u w a ż a  s ię  w z m o ż e n ie  d z ia ­
ła ln o ś c i  n e o u n i tó w  na W o ły n iu ,  opartej na 
w s k a z a n ia c h  rzymskiej  kon gregacj i  *& e fBro-* 
p a g a n d a  & id c" . D o t y c h c z a s  w e  w s c h o d n im  
obrządku  ję z y k  ukraiński * u ży w a n y  b y ł  dlu  
kazań, czasam i r ó w n ie ż  w  n a b o ż e ń s tw a c h .  
O b e c n ie ,  w s k u te k  zm iany  kursu p o l i ty c z n e ­
go W a ty k a n u ,  r o z p o c z y n a  się  «na K resach  , 
p o d łu g  o ś w ia d c z e ń  k s ięż y  k a to l ick ich ,  
t. zw. a k c ja  ro s y jsk a .  M ia n o w ic ie ,  k s ięż a  
w s c h o d n i e g o  obrządku m ają o d tą d  w y s t ę p o ­
w a ć  w  sw ej  d z ia ła ln o śc i  k ap łańsk ie j  w  roli 
ro s y js k ic h  n a c jo n a lis tó w ,  w  n a d z ie i ,  iż  tym  
s p o s o b e m  zyskają  w ię k s z e  p o w o d z e n ie  
w śró d  .k r e s o w e j  lu d n o ś c i  p ra w o s ła w ne j" .  
(„ Z a  Sw ob od u "  Nr 232 z 28 -V I LI r. b.)

R ó w n o c z e ś n i e  b a r d z o  c i e k a w e  
in fo rm a c je  o n o w e '  po l i ty ce  W a t y ­
k a n u  w tej  dz ie dz in ie  n a d s y ł a  z 
R z y m u  ty g o d n ik o w i  „ P r z e ł o m "  p. 
Nostromo  w  a r t y k u l e  p.  t. „ Z  z a g a d ­
n i e ń  po l i tyk i  w a ty k a ń s k i !  j“ . (Nr.  34 
z 24 s i e rpn  a r b.j. A u t o r  a r ty k u łu  
w y ja ś n  a p o w o d y ,  któr i  sk łoni ły  
K u i j ę  R z y m s k ą  d o  z a n i e c h a n i a  p r ó b  
p o r o z u m  e n ia  z kośc io ła m i  pr o te -  
■stanckiem. oraz  w ^ c n o d n i m  patjar* 
c h a t e m  e k u m e n i c z n y m ,  p o c z e m  
s t w i e r d z a ,  że

. t e r e n e m  b ę d ą c y m  do  z d o b y c ia  jest  w  
p ie r w s z y m  rzęd z ie  teren  rosyjek i ,  a nie s e n ­
su str icto  grecki. . .  O w i e l e  w d z ię c z n ie j s z y m  
gru n te m  jes t  R o s ja ,  sk ło n n a  do m is ty c y z m u ,  
g o t o w a  p o d  w p ł y w e m  wstrząsu  r e w o lu c y j ­
n e g o ,  w  którym  z n ik n ę ły  jej w ła s n e  au to r y ­
te ty ,  do u k orzen ia  się c h o ć b y  p rzed  o d l e g ­
ły m  a u to r y te tem  ekały  w a ty k a ń s k ie j" .

B a rd z o  c e n n e m  jes t  w y j a ś n i e n i e  
p  N o s t ro m o ,  d l a c z e g o  o b r z ą d e k  grec -  
ko-ka to l ick i  m e t r o p .  S z e p t y c k i e g o  
n e zos t a ł  u ż y ty  p r z e z  W a t y k a n  j a ­
k o  n a r z ę d z i e  do  p r o p a g a n d y  Unji :

.»•** j e g o  zw iązk i  z Krym em, datu jące  się  
o d  Unji  Brzesk ie j ,  s p r a w i ły ,  że  K o ś c io ł  ten  
( w ła ś c iw ie  o b rzą d ek  p r z y p  red.) u p o d o b n i ł  
• ię do K o ś c io ła  ła c iń s k ie g o  ...p o n a d to  je g o  
n a r o d o w o -u k r a iń s k i  c h a ra k te r  m u s i  do  n iego  
z r a ż a ć  s fe ry  rosyjskie '* .

W s z y s t k o  to  r z u c a  doać  ja sne  
św ia t ło  na  m e t o d y  p r o p a g a n d y  o b ­
r z ą d k u  w s c h o d n i e g o  i po tw  < rdza  
c a łk o w ic ie  w y r a ż o n e  p r z e z  n a s  o- 
b a w y  O rusyf iKacyjny .  z u p e łn i e  nie-  
l iczący się ze z d a n i e m  i i n t e r e s e m  
p a ń s t w a  p o l s k i e g o  c h a r a k t e r  t ej  p r o ­
p a g a n d y .  P.  N o s t r o m o  o d n o s i  a ię  
do t e g o  z p r a w d z i w i e  o l impi j sk im 
s p o k o j e m  i j e d y n i e  w k o ń c u  s w e g o  
ar tyKułu  m e l a n c h o l i j n ie  n a d m i e n i a  iż

,,Z a g a d n ie n ie  U nji  m o ż e  s tać  się  jed-  
n e m  z d e l ik a tn y c h  z a g a d n ie ń  p o l i ty k i  w y ­
zn a n io w e j  p a ń s tw a  p o lsk ie g o .  N ie m a  zresztą  
** h istorji nic  n o w e g o . . .  z z a g a d n ie n ie m  tern 
j e s t e śm y  w s z a k  o s w o je n i  od  X V  wieku'*.

ik,  to  p r a w d a ,  a le  n iech że  Bóg 
>r om,  a b y ś m y  i t y m  r a z e m  m.eli  

r o w n  e o ę z k o  z ap łac i ć  za  to „ o s w o ­
je n ie " ,  j a k  w XVIII  w.eku!  Należy  
" ^ ę c  z a p y t a ć  z a i n t e r e s o w a n e  czyn-  
n ’ki p a ń s t w o w e  i kośc ie lne ,  czy go- 
^ zs się o n e  z tern, że p o n a d  gło- 
w a m ’ e p i s k o p a t u  po ls k i e g o  i p o z a  
p r z e p i s a m i  K o n k o r d a t u  p r o w a d z o n a  
je s t  akc ja ,  k t ó r a  c h c e  z p r a w o s ł a w  
n y c b  U k r a m c ó w  i Bi a ło ru s in ów u c z y ­
nić R o s j a n  - k a t o l i k ó w  w » c h o d n .e g o  
o b r z ą d k u ?  Jak i  m t e r e s  m o ż e  mieć  
p a r s t w o  po ls k ie  w t e g o  r o d z a j u  n a ­
r o d o w e j  t r an sf o rm ac j i  s w o i c h  o b y w a ­
teli? Czy k a r d y n a ł  S i nc e rc .  bp .  d ' H e r -  
L igny  i -nn i  dz z ł ą c z e  w a t y k a ń s c y  
n . e  r o z u m . c ą ,  że  ich ru sy f i ka to r sk ie  
t e n d e n c j e  w  ś ro d o w is k u  u k r a r ń s k ie m  
i b ia ło r u s k i e m  m o g ą  w y w o ła ć  j e d y ­
n ie  s t a n o w c z y  o p ó r  w o b e c  p r o p a ­
g a n d y  U n j 1? C z ł o n k o m  ko n g re g a c j i  
o r j e n t a l n e i  p rz y d a ł a b y  się,  j ak  wi ­
d a ć ,  w ę k s z a  zn a jo m o ,  c s t o s u n k ó w  
n a r o d o w o ś c i o w y c h  n a  p o g r a n i c z u

R z e c z y p o s p o l i te j  i Z w i ą z k u  S o w i e c ­
k ic h  Re p u b l ik ,  g dz ie  zamierzy l i  oni  
rozwi ja ł  s w o ją  akc ję

P o m i j a m  w  tej  chwil ,  t r u d n o śc i ,  
j ak . e  n a  tern t le w y n i k n ą  d ' a  r z ą d u  
w je go  us  łowar* a c h  u n o r m o w a ń  a 
s t o s u n k ó w  z C e r k w i ą  p r a w o s ł a w n ą .  
A l e  są  już i n n e  s k u tk i  akc ji  W a ­
t y k a n u ,  k t ó r a  k o s z t e m  i n n y c h  n a r o ­
d o w o ś c i  p r a g n i e  z d o L y ć  d l a  aiebie 
względy  R o s j a n .  W  t y m  s a m y m  
n u m e r z e  „ P r z e ł o m u "  z a m i e s z c z o n a  
jv.st k o r e s p o n d e n c j a  z C h a rb in u ,  w 
k tór e j  a u t o r  o p o w i a d a  o rusy f ika -  
cy jne j  dz ia ł a lnośc i  p r o p a g a t o r ó w  
o b r z ą d k u  w s c h o d n i e g o  ks.  A b r a u t o -  
w i c z a  i ks.  D.  K o ł p i ń s k i t g o  (b. 
ws j  nl r e d a k t o r a  „Ki t ieża")  w  ś r o d o ­
w i s k u  w y c h o d ź c ó w  po lsk ic h  w  M a n d -  
żurji.  A u t o r  k o r r s p o n d e n c j i  p isze :

W  k o n w e n c ie  S.S. U rszu lanek  w  Char-  
b in ie  ś w ię c o n o  na z a k o ń c z e n ie  roku s z k o l ­
n e g o  „ D z ie ń  R uskiej  Kultury".. ,  O . D iod o*  
K ołp insk ij  w s p o m in a ł  w  sw ej  m o w ie  o Su-  
sa n in ie ,  jako w iern ym  syn ie  O jc z y z n y ,  o 
P io trze  W ie lk im ,  P u s zk in ie  i D o s to je w s k im ,  
chór w  k o st jum a ch  rosyjsk ich  w y k o n a ł  „Kol  
S ła w ie n * ,  a d z ie c i  ze  s z k o ły  p r z y g o t o w a w ­
czej  i u c z e n i c e — Polki z k o n w e n tu  s p e c ja l ­
nie  p o d n io ś le  m ia ł  nastrajać  w ie lk i  napis  
p rzez  ca łą  scenęr » 0  s w ie t ł o  św ie t ła ja ,  o 
krasno ukraszenaja  z iem ia  ruskaja".

G d y b y  to w s zyb tk o  dz ia ło się w 
ś r o d o w is k u  w y łą c z n ie  rosyjsk i f im,nio­
by  n . e  m o ż n a ,  .oc zywiśc ie ,  tnniu z a ­
rzucić.  A le  k o r e s p o n d e n t  „ P r z e ł o ­
m u "  o p o w i a d a  da le j  (a  m e  w ie rzyć  
m u  n ie  m a m y  ż a d n e g o  p o w o d u )  o 
u s i ł o w a n i a c h  ks i ę ż y  w s c h o d n i e g o  
o b r z ą d k u  z u p e ł n e g o  s t o p i e n i a  po l ­
skiej  lu d n o ś c i  k a t o h c k i f j  z m as . ,  
r o sy js k ic h  k a to l ik ó w  w s c h o d n i e g o  
o b r z ą d k u ,  u r a b . a n y c h  pol i tycznie  
p o d  e g id ą  c a r y z m u  i m o d l i tw  „za  
car a  b a t i u s z k a

Nic n a s z ą  jęsrf r z e c z ą  sądz ić ,  czy  
s łuszn ie c z y n ią  p r o p a g a t o r z y  n e o -  
unj  , p r o w a d z ą c  ta k im  p o l i t y c z n y m  
d u c h e m  o i y w . o n ą  a k c j ę  w ś r ó d  Ro-  
t j a n  m a n d ż u r s k i c h .  Ale w c i ą g a n i e  
w  n i ą  l udno śc i  po lsk ie j  j es t  już  wy-  
r a z n e m  n a d u ż y c i e m ,  k t ó r e m u  ta m -  
t t j s z e  p r z e d s t a w i c i e l s t w o  d y p l o m a ­
t y c z n e  Poluki  p o w i n n o  e n e r g ic z n ie  
t i ę  p r z e c iw s ta w ić .

W r ó ć m y  j e d n a k  z M a n d ż u r j i  n a  
n a s z  t e r e n ,  g dz ie  t e ż  i s tn i e j ą  p a r a ­
n e  w s c h o d n i e g o  o b r z ą d k u .  P r z y k ł a ­
dy  p o w y ż s z e  d a j ą  p r z e d s m a k  l e g o ,  
w  ja k im  d u c h u  m a  b y ć  p r o w a d z o n a  
a k c j a  u n i j n a  wśród  lu d n o ś c i  u k r a i ń ­
sk ie j  i b i a ło ru sk ie j  u na s .  Czy i t u ­
taj m a  b y ć  o n a  r o b i o n a  t a k  j a k  n a  
a k i c h i  „dz ik ich  po la c h " ,  g dz ie  n .e -  

m a  ż a d n e j  władzy ,  g d z ie  n ie  o- 
b o w . ą z u j ą  o w y c h  d z ia ł aczy  ż a d n e  
w z g l ę d y  i r a c j e  po l i tyk i  t j g o  p a ń ­
s twa ,  n a  k t ó r e g o  te r y to r ju m  to  
w s z y s t k o  się o d b y w a ?  C z y  t a k i e  są 
n a k a z y  W a t y k a n u .  k tór~  o b o w i ą z y ­
wać  n a i ą  ks  bp .  B u c z y s a  w jego 
działalnośc i?

O  os o b ie  n o w e g o  n o m m a l a  d o ­
c h o d z ą  n a s  b a i d z o  d o d a t n i e  opinjje, 
leżeli chodz i  o o i j e n t a c j ę  jego *w 
s t o s u n k a c h  n a r o d o w o ś c i o w y c h  n a  
t e r e n i e  je go  przysz łe j  ju rysdykcj i .

>z w  t a k im  raz ie  o z n a c z a  t e n  car-  
s ko - ros y j sk i  c h a r a k t e r  akc ji  u n b n e j ,  
k tó ry  już n a  W o ł y n i u  w y r a ź n i e  się 
z a z n a c z a  i to a k u r a t  o d  chwi li  n o m i ­
nacji  ks.  Buczysa?  Czy  m e  jest  
p r z e d w c z e s n e n i  —  n e w e t  z je g o  u -  
dy  w id u a ln e g o  s t a n o w i s k a  — „ p o d ­
w ó jn e  z a d o w o l e n i e ,  z k t ó r e m  p. VI 
g i lans  powi ta ł  t ę  n o m i n a c j ę  w 
„Pr z e g lą d z i e  W i l e ń s k i m  1 W y m o w a  
f a k t ó w  d o t ą d  te g o  o p t y m i z m u  z u ­
pe łn ie  n ie  p o tw ie r d z a .

Testis.

Komentarze zagraniczne o 
konferencji rolniczej.

K R Ó L E W I E C ,  2-9. (Ate) .  P ra s a
tu te j s z a  d e m o k r a t y c z n a  i sociali-  
s ty czna ,  k o m e n t u j ą c  wyniki  m i ę ­
d z y n a r o d o w e -  k o n fe re n c j i  rolniczej  
w W a r s z a w . c ,  w y r a ż a  się z u z n a  
m e m  o d y p lo m a c j i  polskiej ,  k tóre j  
s ię u d a ł o  w y r ó w n a ć  sp rz eczn ośc i  
m i ę d z y  p a ń s t w a m i  k o n f e r u j ą c e m i  i 
d o p i o w a d z i c  do  z g ody  nt- p la t for ­
m ie  g o s p o d a r c z e j .

J (M y \jA A trv  tloyYYo  / t ó .
A M  * y n a .
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W I L N O ,

ul. A.'Mickiewicza ?,

WJ£YJ “ KIE POK REC1 NIKI IZKOLHE!
Sędzia Giżycki generalnym kemifarzem

wyborczym,
W A R S Z A W A ,  2 . IX (Pa t) .  P a n  P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i t e j  p o d p i s a ł  

w  d ni u  2 b. m.  d e k r e t y ,  m i a n u j ą c e  s ę d z i e g o  S ą d u  N a j w y ż s z e g o  S t a n i s ł a w a  
G i ż y c k i e g o  g e n e r a l n y m  k o m i s a r z e m  w y b o r c z y m  i s ę d z i e g o  S ą d u  N a j ­
w y ż s z e g o  ^  ł a d y s ł a w a  K a c z y ń s k i e g o  z a s t ę p c ą  g e n e r a l n e g o  k o m i s a r z a  
w y b o r c z e g o .  -

Blok wyborczy Centrolewu w przygotowaniu
Ustalanie czołowycn nazwisk.

(Tel. od twłasnego korespondenta. z  Warszawy).
W  dn. w czo ra jszy m  w da lszym  

c iągu  toczyły  się narad}- p rzy w ó d có w  
C en tro lew u. J a k  s łychać  p rz e d m io te m  
n a ra d  jest s p r a w a  u tw o rzen ia  w sp ó l­
nego  b lo k u  w yborczego, o czem  już  
zresz tą  donosil iśm y. P o d o b n o  sam a  
zasada  w spólnego  b loku  w yborczego  
sześciu p a r ty j  ś ro d k a  i lewicy jest już  
usrtałona, chodzi t ik  o obecnie  o u ło ­
żenie w spó lne j  lis ty  w yborcze j .

.Nie ulega w ątp liw ośc i,  że na  czeie 
w id n ieć  będzie  n azw isk o  obecnego 
m arsz ,  {lejni u p. D aszyńskiego , p o ­
n a d to  lis ta  p ań s tw o w a  o b e jm ie  n a ­
zw iska  w szystk ich  w y b itn ie jszy ch

Ogólnego bloku mniejszości naród, nie będzie.
(Tel. od własnego noresponaema z  Warszawy).

W e d ł u g  d o t y c h c z a s o w y c h  z a m i e ­
r z e ń  U k r a i ń c y  ms ją  u t w o r z y ć  w s p ó l ­
ny  b lo k  n a  te r e n i e  Ma ło po lsk i ,  z a .  
w  w o j e w ó d z t w a c h  w s c h o d n i c h  b ę d ą  
usi łowal i  s tworzyć  j e d n ą  l is tę z Bia- 
łoruL.oami  W  o b e c n y c h  w y b o r a c h  
p r a w d o p o d o b n i e  n ie  do j dz ie  do  
s k u t k u  t. zw.  b o k  mn ie j szośc i  
z p r z e d s t a w i c i e l a m i  s p o ł e c z e ń s t w a

Rząd wyda szereg dekretów.
Telefonem od własnego korespondenta z  W arszawy

Jak  s łychać  rząd , k o rz y s ta ją c  z sz}m  czasie  szereg  u s ta w  w f o r n r e  
ro zw iązan ia  p a r la m e n tu ,  sk o rzy s ta  z d e k re tu ,  d o tyczących  najw ażn ie jszych  
p rzys ługu jącego  m u  n a  p o d s ta w ie  i  piln y ch  zagadn ień , 
k o n s ty tu c j i  p r a w a  i w ydu w na jb liż-

Rozkaz aresztowania b. posła Rosiaka.
Telejonem od własnego korespondenta z W arszawy

Z Ł o d z i  d o n o s z ą ,  żc  w ła d z e  p ro k u ra to r ­
sk ie  w y d a ły  p o le c e n ie  a r e s z to w a n ia  b. p o s ła  
k o m u n is ty c z n e g o  R o s ia k a ,  na  k tó r y m  c ią ży  
w y r o k  4-ch  la t  w ię z ie n ia .  H o  tej  p o r y  p o l i ­

cja  nir zd o ła ła  z n a leźć  R o s ia k a ,  p o s ia d a  on  
bow ie m  4 m ie sz k a n ia .  J e d n o  w- L o d z i ,  drugie  
pod  Ł o d z ią  i d w a  w  W ars z a w ie .

Sprawa rokowań polsko-litewskich.
R Y G A ,  2-9, (Te l .  wł.).  W e d ł u g

k u r s u j ą c y c h  w  K o w n i e  p o g ł o s e k ,  
m a  r z ą d  l i t ewski  wyrazu :  z g o d ę  na  
p o d i ę c i e  b e z p o ś r e d n i c h  l o k o w a ć  z 
P o l s k ą  w s p i a w L  i n c y a e n w . w  p o ­

g r a m  ;z n y c h  i t r a n z y t u  k o le jo w e g o .  
W  z w ią z k u  z tern,  k w e s t j e  te  z o s t a ­
n ą  z p r o g r a m u  sesji  L. N. w y c o ­
fane.

Tajemnicze konszachty sowiecko-niemieckie.
R Y G A  2.IX. (Te l .  wł.). W e d ł u g  

in fo rm acy j  b e r l i ń s k ie g o  „ A c h t u h r a -  
b e n d b l a t t " ,  p r z y b y ł L k i lka  dn i  t e m u  
d o  Kis  n g e n  (N ie m c y )  j e d e n  z w y ż ­
szych  so w i e c k i c h  d o s t o j n i k ó w  w o j ­
s k o w y c h ,  z n a n y  d o b r z e  n a  g ru n c ie  
be r l ińsk im.  D v g n :ta rz  ter.  z a m i e s z k a ł  
w  Kiss ingen  p o d  z m y ś l o n u m  na zwi  
sk ie m  i o d b y ł  s z e r e g  d łu gi ch  n a r a d

p o l i t y c z n y c h  z n i e k t ó r y m i  z n a n y i r -  
p o l i t y k a m i  nierr  i e c k m . i  z p r a w . c y .  
M  in.  m i a ł  o n  r o z m o w ę  z b  d o ­

w ó d c ą  R e i c h s w e h r ’y g e n .  v o n  
S e e c k t ’e m .  B e z D o s r e d m o  p o  t y c h  
w s z y s t k i c h  n a r a d a c h ,  o p u b l i k o w a n a  
z o s t a ł a  o d e z w a  k o m u n i s t y c z n a ,  u t r z y ­
mana :  w  t o n i e  u l t r a  - n a c j o n a l i s t y c z ­
n y m .

Hearst o powodach swego wygnania z Francji.
p o z o s ta w a ć  w z.wiązku ze z n a n ą  a fe rą  
w y k ra d z e n ia  ta jn y c h  d o k u m e n tó w ,  
do tyczących  u k ła d u  m o rsk ie g o  fran -  
cusko-angielsK-iego. W  a fe rze  z a m ie ­
szany  by ł ag en t  l l e a r s ta

PARYŻ, 2.IX. (A.T.E.) F ra n c u s k i  
m in. sp ra w  w e w n ę trz n y c h  ośw iadczy ł 
z n a n e m u  w y d aw cy  a m e ry k a ń s k ie m u  
H ears tow i,  k tó ry  od k ilku  dn i baw i
w Paryżu , że u w a ż a  jego  p o b y t  we
F ra n c j i  za n ie p o żąd an y .  F a k t  ten  m a

L O N D Y N ,  2. IX (Pa t ) .  P r z y b y ł  tu  z P a r y ż a  a m e r y k a ń s k i  m a g n a t  p re  
s o w y  H e a r s t ,  k tó r y  n a  z a r z ą d z e n i e  w ła d z  f r an cu sk ich  m u s ia ł  o p u ś c ić  
F ran c j ę .  V7 r o z m o w i e  z dz snnikarzami  lo n d y ń s k im i  H e a r s t  oś w ia dc zył :
Nie  m o g ę  s ię  s k a r ż y ć  n a  fu n k c jo n a r iu s z y  f r ancusk ich .  B^li b a rd z o  grzeczni
w s t o s u n k u  do  m. i .e  i oświ adczyl i  j e d y n ie ,  ż e  uwŁŻają m n i e  ta  w r o g a  
Franc j i ,  s t a n o w i ą c e g o  dla  m e j  p r a w a z i w e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o .  N a p r ę ż o n e  
s to s u n k i  m i ę d z y  m o j ą  p r a s ą ,  a  o p in ją  f r a n c u s k ą  s ą  s p o w o d o w a n e  o g u -  
s z e n i u m  Drzed  d w o m a  laty w  moje j  p r a s i e  t e k s t u  ta jn e g o  t r a k t a t u  ang ie l -  
s k o - f r a n c u s k ie g o ,  a  n a s t ę p n i e  roa ą s w e  ź ródł o  w tern, ze  m o j a  p r a s a  
s ta le  sp rz e c iw ia ła  s ię  p r z y s t ą p i e n i u  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  do  Ligi  N a r o ­
dó w.  jak  r ó w n i e ż  u dz ia ło w i  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  w j a k ic h k o lw ie k  k o m -  
binaci&ch czy t r a k t a t a c h ,  k t ó r e b y  w c ią g n ę ły  mój  kra j  w k ł ó tn ie  p a ń s t w  
e u r o p e j « k :ch.

GIMNAZJUM POLSKIE W DRUI
IMIENIA KR. STEFAN* EATOREGO,

POSIADAJĄCE PRAWA PAŃSTWOWE,
podaje do wiadomości, iż egzaminy wstępne do ki. IV, V, 
Vi i VII rozpoczną się dnia 9 września o godzin.e 9-tej. 
Podania będą przyjmowane do dnia 5 września włącznie 
Początek  roku szkolnego spóźniony z powodu remomu.

D y r e k c j a .

dz ia łaczy  tych  sześciu party.), a więc 
z P P S :  N iedz ia łkow sk iego , D ia m a n d a  
i L e b e rm a n n a ,  z Wyzw olen ia : T h u g u t-  
ta , W oźn ick iego  i Róga; z P ia s ta .  R a ­
ta ja , W ito sa  i D ębskiego; ze S t ro n n ic ­
tw a  C hłopskiego: D ąbskiego  i W ro n ę ;  
z Cliade: C hac ińsk iego  i K u śn ie rza ;  
z N PR  p ra w ic y :  J a n k o w sk ie g o ,  C h ą ­
dzyńsk iego  i Pop ie la .  Na liście m a 
rów nież  b y ć  um ieszczone , n azw isk o  
posła  K orfan tego .

Na państwow-ej liście do  S en a tu  
C en tro lew u  m a ją  się znaleźć  n a z w isk a  
L im anow sk iego ,  S truga , M otza, p ro ł .  
M arch lew sk iego  i Pep łow sk iego

2 9 6 - 0

KURSY KOEDUK. IM. KS. PIOTRA SKARGI i ł
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d l a  p r z e r o s t y c h  w i e k i e m  w  z a k r e s i e  g i m n a z j u m  
UL. MICKIEWICZA Nr22 — LO KAL bIMN. E. Di lĘCJELSKIEJ
p r z y j m u j ą  ti p i s y :  na  kur6 II odDowiadający kii 4 i 5

.  .  HI „ . 5 1 6

. . •  IV . . 6 i 7
„ V „ . 7 1 8

oraz na  roczny kurs klasy ó sm e j  
ryp  hnmpnist.  i matem — przyrodniczy. Język uiem. lub franc. do wyboru.
'Na kursach' wyteładaja neuczyciele gimn. p a ń stw ,  i pryw. Program dostosowany 
do gimn. państwowych? Gabinet fizyczny i przyrodniczy oraz bibljoteka do

dyspozycji uczniów. - .  _
Nauka rozpoczęła się i  w rzeSnia. Kancelarja czynn r w godzinach 16—19. t  t

ż y d o w s k i e g o ,  b o w i e m  Źydz* będ<* 
dążyl i  d o  u t w o r z e n i a  b lo k u  s w y c h  
w ł a s n y c h  s t r o n n ic tw ,  co ich zda-  
m e m  po zw ol i  n a  z d o b y c i e  większe^ 
ilości m a n d a t ó w ,  niż w  b l o k u  o g ó l ­
n y m  mn ie jszośc i  n a r o d o w y c h .

Jeśli ch od z i  o m n ń  szość  n i e ­
m i e c k ą ,  to ta  pó jdz ie ,  z d a j e  cię, t y m  
r a z e m  s a m a  do  w y b o r ó w .

i

_ L i c e u m  H a n d l o w e  Ż o ń s k i e
|  S. PietraszkLewiczówny |
| g  przyjmuje  z a p is y  c o d z ie n n ie  o d  g o d z .  10— 12 (W iln o ,  ul. Ż e l i g o w t k i e g o  I m. 2).
= =  K a n d y d a tk i  w in n e  p o s ia d a ć  ś w ia d e c tw o  u k o ń c z e n ia  6  klas s z k o ły  średniej  
=== ( e w e n tu a ln ie  3 k u rsów  sem inarjum  lub 3-ch  k la so w e j  sz k o ły  z a w o d o w e j ) .  | | =
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Walka o angielski ryneh 
leśny i

W  r o k u  b i e ż ą c y m  r y n e k  leśny  
je r t  d a l e k o  wi ęce j  ro z l eg ły m,  niż 
r o k u  uDiegłego.  Nie  z w a ż a j ą c  nu 
k r y z y s  i d e p r e s j ę  a n g ie l s k i ego  g o s ­
p o d a r s t w a  n a r o d o w e g o ,  k o n s u m e j a  
d t z e w a  w  r. b. z n a c z n  c p rz e k r o -  
czyłŁ dość  z e s z ło ro c zn ą .  T ł u m a c z y  
się to  n o w ą  po l i ty k ą  w  z a k re s i e  
p r z e m y s ł u  b u d o w l a n e g o  mias t .  Ist- 
n i e j e s z ^ r e g t o w a r z y s t w  budów la ny ch ,  
k t ó r e  h n o n s u j ą  n a  b a r d z o  d o b r y c h  
w a r u n k a c h  b u d o w y ,  wielłcie sum} 
w  ty m  celu (isj:ą  r ó w n i e ż  t o w a r z y s t ­
wa  a s e k u r a c y j n e  i k a s y  k r e d y t o w e .

N a j w i ę k s z y m  k o n k u r e n t e m  w ś ró d  
e k s p e d y t o r ó w  d r z e w a  dc Anglj i  
j e s t  Z S S R  W y k a z u > e  to po n iż sz e  
ze s ta w ien ie :  D r z e w a  p i ło w a n e g c
nie hebl  o w a n e g o  o g ó ł e m  i m p o r t o w a ­
n o  a o  Angl ji  w p i e r w j z e m  p ó ł r o ­
czu  1929 r — 1.451.0001.(1 1—  I , 4 m .*). 
Z h c z b y  tej  P o l s k a  i m p o - t o w a ł a  
74.000 1., Z S S B  — 164.000 1. W  roku  
1930 o g ó ln y  i m p o r t  t e g o  ro d z a j u  
d r z e w e  d o  Angl i i  w y n o s i — 1.751.000 
load.  z liczb}' tej  po ls k  e g o  d t z e w a
— 99 .OOC 1., a Z i>SR — 247.000 load.
J e s z c z e  w i ę k s z y m  k o n k u r e n t e m  w 
im po rc ie  d r z e w u  d o  Angl j i  j e s ł 
Z S S R  w i n n y c h  d z ie d z i n a c h  tego  
p rz e m y sł u .  W  r. ub  Roi  ja w  p ie rw-  
s z e m  p u ł io c z u  im p o r to w a ła  5’ /n o- 
go ln e g o  im por tu ,  a w r. b — 30°/0. 
Ba rd z o  c i ężko  iest  w a lc zyc  z k o n ­
k u r e n c j ą  r o s y j s k ą  d la teg o ,  że d r z e ­
w o  ro s y j s k ie  d o s k o n a ł e ,  a ceny ,  
w e d ł u g  k t ó ry c h  w n ie s z to rg  s p r z e ­
d a j e  d r z e w o ,  są  z naczn ie  n iż sze  od  
ce n  polsk ich  i s k a n i y n a w s k i c h .
Wybory do Rady Miejskiej 

w Pińsku.
Tel od wł. kor. z  W arszawy.

W  ub .  n i e d z ’e l ę  w  P i ń s k u  o d b y ­
ły  s i ę  w y D o r y  d o  R a d y  M ie j sk ie j .  
G ł o s o w a ł o  72 p r o c .  u p r a w n i o n y c h .  
N a  24 m a n d a t y  u z y s k a l i  4 m a n d a t y  
Po la cy ,  IB Ż y d z i  i 2 R o s i a n i e .

L. Łukowski
(choroby  dz ieo j  powrć ił. 

Zawalna  2, tel 592. 285

Ge

WIADOMOŚCI z  K9WKAi - i
S P R A W A  ZAMACHU.

W s z y s c y  o s k a r ż e n i  b a d a n i  w s p r a w i e  z a ­
m a c h u  r.a p u łk .  R u s t e jk ę  zo s ta l i  j u ż  p r z e s ł u ­
c h a n i  S p r a w ę  ich r o z w a ż y  Sąd  W o j e n n y  
n ie  p u ź r i e j  l i s t o p a d a .  J a k o  ś w ia d k o w i e  f i ­
g u r u j ą  w  s p r a w i e  o k o ł o  200 osób .

W z w i ą z k u  z z a m a c h e m  n a  p u łk .  R j s t e j k ę  
o d b y ło  Się w  ty c h  d n i a c h  p o s i e d z e n i e  p r e  
z y d j u m  k o m i t e t u  p a r t j i  n a r o d o w c ó w .  P o s ł a  
n o w i o n o  p o z w a ć  p r o f .  W o l d e m a r a s a  p r z e d  
s ą d  p a r t y j n y  i p r z e k a z a ć  c e n t r a l ln e j  r a d z i e  
s t r o n n i c t w a  r o z w a ż e n i e  k w e s ty j ,  j a k i e  po  
w s t a ł y  w  z w i ą z k u  z z a m a c h e m .  R a d a  s t r o n  
J i . r t w a  m a  u s t a l i ć  d z i e ń  s a d u  n a  p r o f .  W o l ­
d e m a r a s a .

DOKOŁA A M N E ST JI
W /fi o s t a t n i c h  w ia d o m o ś c i ,  a m n e s t j i  w  

z w i ą z k u  z  r o c z n i c ą  'ks W i to ld a  n ie  b ę d z i e .  
P r e z y d e n t  P a ń s t w a  u w z g l ę d n i  j e d y n i e  n i e k t ó ­
r e  p o d a n i a  p r z e s t ę p c ó w  p o l i t y c z n y c h  i k r y ­
m i n a l n y c h  o u ł a s k a w i e n i e .  N a d to  m i n i s t e r  
O b r o n y  K r a j o w e j  m a  d a r o w a ć  k a r y  n i e k t ó ­
r y m  o so b o m ,  w y d a l o n y m  w d r o d z e  a d m i n i ­
s t r a c y j n e j  d o  W o r ń  Ju b  i n n y c h  m ia s t

R E K O N W A L E S C E N C JA  P Ł K . R L S T L J K i .
RYGA. 2 . IX (Te'l. wl.) S t a n  z d r o w i a  p ik .  

iRustej.ki n i e  n a s u w a  j u ż  ż a d n y c h  o b a w .  R a n y  
d o s k o n a l e  6ię z a b l iź n i ły .

L IT E W S K I L O T  OKRĘŻNY.
RYGA. 2 .IX. (Teł. w1!.) G r u p a  lo tn ik ó w r  

. l i tew sk ich  p r o j e k t u j e  p o d j ą ć  w  b .  m .  l o t  
o k r ę ż n y  p r z e z  p a ń s t w a  N a d b a ł ty c k i e .

LITEW  SKO-ŁOTEW SK1E RO K O W ANIA  
H A N D L O W E .

4 w r z e ś n i a  r o z p o c z n ą  s ię  p r z e r w a n e  r o k o ­
w a ń . a  w s p r a w i e  t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  p o ­
m ię d z y  L i l w ą  a Ł o tw ą .  P a n u j e  p r z e k o n a n i e ,  
że  t r a k t a t  b ę d z i e  w n a j b l i ż s z y m  c z a s ie  p o d ­
p i s a n y  n a  z a s a d a c h  n a j w i ę k s z e g o  u p - z y w P e -  
jow  a n ia .

W YBORY' I>0 SEJM IK U  K Ł A JP E D Z K IE G O .
W y b o r y  d o  s e jm ik u  k l a j p e d z k i e g o  z o s t a ły  

r o z p i s a n e  n u  d z ie ń  10 p a ź d z i e r n i k a  r .  b .  
W y b o r y  z o s t a n ą  p r z e p r o w a d z o n e  n a  m o c y  
n o w e j  o r d y n a c j i  w y b o r c z e j .

WYBORY Y! UNIYYERSYTECIE  
K O W IE Ń SK IM .

RYGA. 2 . IX. (Tel.  wł.)  R e k to r e m  u n i w e r  
sy te tu  k o w i e ń s k i e g o  z o s ta ł  p o n o w n i e  p r o f -  
■Czepiński,  p r o r e k t o r e m  —  p r o f .  C zesk is ,  za ś  
s e k r e t a r z e m  —  p r o f .  R a u d o n ik i s .

DOKOŁA UROCZYSTOŚCI YYITOLDOYYY C H .

RY'GA. 2 .IX. (Tel. wl.) C a ła  L i tw a  i n t e n -  
is; w n ie  s ię  p r z w g o to w u je  do u r o c z y s to ś c i  W i - 
t o l d o w y c h ,  .k ló re  m ie ć  b ę d ą  ini ? jsce 7 i 8 
b .  m .

10-LECIE SZAUJL1S0W.

RY'GA. 2.IX (Tel.  wł.)  K o w n o  u r o c z y ś c ie  
o b c h o d z i ło  10-ilecie z a ł o ż e n i a  z w i ą z k u  S z a u -  
l i só w .  O d b y ła  się d e f i l a d a ,  p r z y  u d z i a l e  w y ­
b i t n y c h  o s o b is to śc i .
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G i n ą c e  P i 2 a n t i u m  Uraędnfcy Sejmu iSenatu otrzymają pobory.
t. P . B h c |  w  I  Ł U  i l  ł i ] M  ■ ■_ Zbyteczna interwencja Marsz. Daszyńskiecn

... I p i s z e  b a l ta z ur a  g ło s k a m i  ruina..
Zbyteczna interwencja Marsz. Daszyńskiego

(Tel. oa w Iasm zo  bonsporuumM. z  Warszawy},
K i e d y  w ł a d z ę  w e  ^  tos zech  obją ł  

Mussol in i ,  k a z a ł  a r c h e o l o g o m  w ło ­
s k im  k o n t y n u o w a ć  p r z e r w a n e ,  w s k u ­
t e k  w o jn y  i z a m i j s z e k  w e w n ę t r z ­
n y c h ,  p r a c e  n a d  w y k o p a ł  slcam' H e r -  
culanurr .  i P o m p e i ;  sz c z o d rą  r ę d ą  
d a w a ł  s u b w e n c j e  i p re m ie ;  pn lec i ł  
o s u s z y ć  jezioro  Nemi ,  by  w y d o b y ć  
s ł y n n e  ga le ry Kahgul i ;  p c h n ą ł  n a ­
p r z ó d  r o b o t y  n a d  u s u w a n i e m  r u m o ­
wisk z  F o r u m  R o m a n o m ;  i i w o r z y ł  
k o lo s a ln y  p lan  r e k o n s t r u k c j i  k l a s y c z ­
n e g o  R z y m u  cez a rów .

K . e d y  r z ą d y  w . urcji ob j ą ł  K e -  
m a l - p a s z a ,  n i e iy lk o  nie  uc z y ń . ł  nic w 
k i e r u n k u  a r c h e o lo g ic zn y c h  b a d a ń  
z a b y t k ó w  sztuki ,  l ecz n a w e t  k n r ; e r -  
w a c j ę  z a b y t k ó w  i s t n ie ją cyc h  z l e k c e ­
ważył .  W y ł o n i o n a  p r z e z  r z ą d  K e-  
n .a la - p a s z y  s p e c j a l n a  ko m is ja  r e j e ­
s tracj i  p o m n i k ó w  h i s t o r y c z n y c h  w 
K o n s t a n t y n o p o l u ,  r o z p o c z ę ł a  s w ą  
d z ia ła ln oś ć  o d  tego ,  że  — w  p o r o ­
z u m i e n i u  z m a g . s t r a t e m  k o n s t a n t y -  
n c p o l s k i m ,  —  s p r z e d a ł a  z l icytacji  
n a  rozbiórką za  śm ie szni e  n i s k ą  s u m ę  
2 tys.  f un tó w  t u r e c k i c h  (ok.  3 tys  
zł p.). j e d e n  z n a j p . ę k n i e j s z y c h  za 
b j t k ó w  a r c h i t e k t u r y  b iz an ty . sk ie j :  
k a p l i c ę  św. fekl i .

Musso l in i— K e m a l - p a s z a .  W s c h ó d  
i Z a c h ó d .  Dwaj  l u d z .e ,— d w a  ś w i a ­
ty  — d w i e  kul tury .

A  p rz e c ie ż  B.z anc ju m ,  p r z e p i ę k ­
n e  s t a r o ż y t n e  m.as to ,  p o ł c ż o n e  tak  
c u d o w n i e ,  n iby o lbrzymi  amf i tea t r ,  
n a d  Z ł o t y m  R o g i e m ,  s t a n o w i  i s tne  
m u z e u m  sztuki .

N a  k a ż d y m  k r o k u  s p o t k a  tu 
c z ł o w i e k  k l a s y c z n e  p o m n ik i  b i z a n ­
tyj skiej ,  s t a r o d a w n e j  a r c h i te k t u ry .  
O t o  np .  s ł y n n a  Z ł o t a  B r a m a ,  p rz ez  
k t ó r ą  w ia d c y  c e s a r s t w a  w c h o d n i e g o  
o d b y w a 1: w c ią gu  s tu lec i  s w e  w j a ­
z d y  t r i umfa lne .  Z d o b i ł y  ją w s p a n . a -  
ł e  po są gi  i o r n a m e n t y .  Dziś z d a w ­
ne j  ś w ie tn oś c i  p o z o s t a ł o  j e d y n ie  p a  
l ę  nisz m a r m u r o w y c h  i m a r m u r o w y  
o r z e ł  r z y m s k i  u  szczytu .  T u r c y ,  
p r z e s ą d n i  a  c iemni ,  z a m u ro w a l i  b r a ­
m ę ,  by  m e  m ó g ł  p r z e z  n ią  n igdy  
już  wejść  z a p o w i a d a n y  p rz e z  w r ó ż ­
b i t ó w  t r iu m fa to r  i z d o b y w c a  S t a m ­
bułu .  A k t  i ście w a n  dalski! Z ł o t a  
B r a m a  d a w n o b y  już z re s z t ą  r un ę ła ,  
g d y b y  n ie  z a s ł u g a  f r a n c u s k i e g o  g e ­
n e r a ł a  C h a r p ie ,  k tó ry  k a z a ł  — w 
c z a s ie  p o b y t u  w o js k  a l j anc k .c h  w 
K o n s t a n t y  n o p o , u  — w z m o c n ić  b r a ­
m ę  ż e l a z n em i  sz ta o a m i .  Z w y k ł y  o- 
b o w i ą z e k  k u l t u r a l n e g o  cz łowi eka ,  
o b o w i ą z e k ,  d o  k t  Drugo j e d n a k  k r a ­
j o w e  w ł a d z e  t u r e c k i e  s ię  nie p o ­
c z u w a ły .  In ny  ś w ia t  — inna  kul tura.

W  r. ub .  o d k r y ł a  komisjo,  a n g i e l ­
s k i e g o  Bri t ish M u s e u m  na  rr.ie scu 
d a w n e g o  fo rum  d o s k o n a l e  z a c h o w a ­
n e ,  sk le p io n e  ru iny  jakie jt  wielkiej  
b u dow l i .  S ą  to —  w e d ł u g  p r z y p u ­
s z c z e ń  u c z o n y c h  a n g ie l s k i c h — sz c z ą t ­
k i  amf i tea t ru .  W ł a d z e  t u re c k ie  pr zez

d z i w n ą  l e k k o m y ś l n o ś ć ,  a m o ż e  też  
urnyś ln ie,  „ezwol . ły  b e z d o m n y m  b a n ­
do m  c y g a ń s k i m  n a  k o r z y s t a n i e  z 
t y c h  ru.n,  , a k o  s c h ro n .s k a .  M o ż n a  
s ob ie  wy obra z ić  jak,  p rz y  p o d o b n e ,  
m e t o d z i e  „ k c n s e r w a c p " ,  s z a c o w n y  
z a b y t e k  b i zan ty js k i  b ę d z ie  w k i o t c e  
wyg ląda ł !  K o c z o w i s k o  c y g a ń s k i e  w 
s : rc u  Biza nc jum,  tu ż  o b o k  m e c z e t u  
H a g j a  —  Sofja!

H a g j a  —  Sofia,  p t r l a  a r c h i t e k t u ­
ry  b i zan ty j sk i e j  i „ D u m a  A l la c h a "  
r ó w n i e ż  t rosk l iwej  ręki  k o n s e r w a t o ­
r a  p o t r z e b u je .  CMbrzyn.ia ta ś w i ą t y ­
nia, z b u d o w a n a  — ja k  w i a d o m o  —  
z in ic ja tyw y c e s a r z a  J u s t y n i a n a  I-go 
w  l a ta c h  532— 537 p o d  w e z w a n i e m  
sw.  Zofj i ,  a  p r z e . o b i o n a  na  m e c z e t  
p o  z d o b y c iu  K o n s t a n t y n o p o l a  p r z e z  
s u ł ta n a  M u r a d a  Ii-go (1453 r.); p i ę ­
t rzy się w g ó r ę  m n ó s t w e m  s w y c h  
k o p u ł ,  w ie ż y c z ek ,  z a ł a m a ń ,  z a c h w y ­
c a ją c  j e s z c z e  dzisiaj  c k p  k a m i e n n ą  
k o r o n k ą  s w y c h  głowic,  zaś  w e ­
w n ą t r z  — d z i e r z g a n ą  n a  z ło te m  t 
p r z e p y s z n ą  m o za ik ą .  W  c ięgu  s t u ­
leci zn ik ły  k o le jn e  p r z y b u d ó w k i  z e ­
w n ę t r z n e ,  k r u ż g a n k i  i a t i i um ,  zn ik ła  
s ł y n n a  m a r m u r o w a  s t u d n i a  i n i e ­
mnie j  s ł y n n a  s r e b r n a  b r a m a ;  zn ikły  
w re sz c ie  w s p a n i a ł e  b r o n z o w e  r u m a -  
di, roboty  wie lk iego  L i z y p p a .  O  ile 
t a k  p ó jd z ie  dalej ,  H a g j a  —  Sofja,  
k t ór a  by ła  w z o r e m  a i a  b u d o w n i ­
czych  k a t e d r y  św. M a r k a  w  W e n e ­
cji, bazyl ik i  iw. P i o t r a  w  R z y m i e  i 
k a t e d r y  św.  P a w ł a  w  L o n d y m o  — 
runie

C h y lą  s ię  r ó w n i e ż  k u  u p a d k o w i  
z a n i e d b a n e  i o p u s z c z o n ” m u r y  m i a ­
s ta,  o w e  n i e z d o b y t e ,  a  s t a n o w i ą c e  
n a j w s p a n i a l s z y  p o m n i k  ś r e d n i o w i e c z ­
ne j  sz tuk i  o b r o n n e j  m u ry ,  o k t ó r e  
tyle  razy  r o z b ’jały się h o r d y  b a r b a ­
r zyń sk ie ,  c h c iw e  b o g a c t w  B iz a n ­
c jum W  g r u z a c h  leżą  d a w n e  p a ł a ­
ce  c e s a r s k ie  ze  s w e m .  ta r a sam i ,  
o g r o d a m i  i n a d b u d o w a m i .  W ś w i ę ­
ty m  s t ru mieniu ,  k tó r y  ongiś  s ączył  
s:ę t ę d y  a l a b a s t r o w e m  łożysje em ,  
p io rą  dziś  s t a r e  T u r c z y n k .  s w e  ł a c h ­
many’

Z  p a ł a c u  H e b d o m o n ,  j e d y n e g o  
dziś  z a b y t k u  b iz a n ty js k ie g o  b u d o ­
w n i c t w a  p a ł a c o w e g o ,  s t e r c z ą  ^edy- 
n ie  śc i a n y  z e w n ę t r z n e .  Z e  „ Z ł o t e ­
go  D o m u "  J u s t y n i a n a  p o z o s t a ł a  tyl­
k o  śc i a n a  p r z e d m ą  - ze  w s p a n i a ł ą  
o r n a m e n t y k ę  i p o t ę ż n e m i  fi larami ,  
gd z ie  w id n ie j ą  je sz c z e  inicjały J. I. 
( Jus tin a n u s  im p e ra to r ) .

W k r ó t c e  j e d n a k  run ie  to w s z y ­
s tko.  R u n ą  n ie l iczne  >uz d z ’ .ia, p o m ­
niki  św i* tn cś c i  c e s a r s t w a  w s c h o d n . o -  
r z y m ś k i e g o ,  t a k  ja k  runę ły  w s p a ­
n ia łe  i k w i t n ą c e  p r z e d  wieicam.1 
mias ta :  Babi lon  i N im w a .  G r u z y  ich 
p o k r y w a  dziś pus ty n ia ,  gdz i e  b ł ą k a  
się j e d y n i e  w k s i ę ż y c o w e  n o c e  s a ­
m o t n a  hjena. . .

( J . ) .

J a k  donos i l i śmy,  w  dn.  1-go w r z e ­
ś n ia  nie w y p ł a c o n o  f u n k c j o n a r j u s z o m  
i u r z ę d n i k o m  S e j m u  i S e n a t u  :.;h 
m ie s i ęczn e j  pens j i .  P r z y c z y n ą  te g o  
b y ł a  k o n i e c z n o ś ć  p r z e p r o w a d z e n i a  
p e w n y c h  zm ian  w  a s y g n a c ie ,  w y s t a -  
w io n e j  p r z e z  k a n c e l a r j ę  s e j m o w ą  w  
z w i ą z k u  z rozw: ą z a n i e m  ciał  u s t a w o ­
d a w c z y c h .  W  dn .  w c z o r a j s z y m  p. 
min.  B e c k  p rzy i ą ł  p r z e d  poł .  p r z e d ­
s t aw ic i e . a  u r z ę d n i k ó w  S e j m u  i S e ­
n a t u  i o s w in dczy ł  mu,  ze  z a s a d a  w y ­
p ła ty  po Do rów e t a t o w y m  u r z ę d n i ­
k o m  S e j m u  i S e n a t u  n ie  b y ł a  n igd y  
p r z e z  r z ą d  k w e s t j o n o w a n a .  O p ó ź ­
n ie n i e  w yn ik ło  z p o w e d u  wą tp l i ­
wości ,  j ak ie  budz i ł y  in ne  po zy c je  
w y d a t k ó w  s e i m o w y c h ,  w z w i ą z k u  z 
r o z w i ą z a n i e m  izb. P a n  min.  B eck  
z a p o w i e d z i a ł  mu,  z e  w y p l a t a  n z s t ą -  
pi  j e sz c z e  dzisiaj .  I s totnie ,  o godz .  3 
p o  poł .  w czor a j  k a s a  s e j m o w a  w y p ł a ­
ciła u r z ę d n i k o m  ich na leżnośc i .

Z e  s p r a w y  tej ,  s o o w o d o w a n e j  
j e d y n i e  formalnoś c i am i ,  o p o z y c j a  n a ­
t y c h m i a s t  u k u ł a  s ob ie  b ro ń  p rz ec iw  
rząuow i ,  r zuc a ją c  na  ul icę o k rz y k  o- 
b l ic zony  już n a  e f e k t  wy borc zy :  
„ R z ą d  n ie  c h c e  p łac ie u r z ę d n i k o m  
p a ń s t w o w y m " !

W  t e n  e p . z o d  w m . e s z a ł  się w 
dość  d z iw n y  s p o s ó b  p. m a r s z  S e jm u  
D a sz y ń sk i ,  k tó r y  w d n  w czor a j  rzym,  
k . e d y  p i e n i ę d z e  by ły  już  w y p ł a c o n e ,  
w y s t o s o w a ł  d o  P a n a  P r e z y d e n t a  
Rzpl i te j  p i j m e .  F o r m a  j a k  z a r ó w n o  
i t re ść  te g o  p i s m a  je s t  o b l ic zon a  r a ­
czej  n a  przy jśc ie  z p o m o c ą  opozycj i ,  
n ie  zaś  p o d y k t o w a n a  t r o s k ą  o by t

u r z ę d n i k ó w ,  k tó rz y  p o d l e g a j ą  p. 
mar sz .  D a s z y ń s k i e m u .  P o d  p ł a s z c z y ­
k i e m  in t e rw enc j i  i t rosk i  o e g z y s t e n ­
c ję  374 o s ó b  p.  mar sz .  D a sz y ń sk i  
w y s t ę p u j e  z p a t e t y c z n y m  l is tem,  k t ó ­
r ego  ' e d e n  z u s t ę p ó w  brzmi :  „N a
p o d s t a w i e  a r ty k u łu  -40 i 42 u s t a w y  
z 19 m a j a  1921 ro k u  marsz .  S e j m u  
je s t  e w e n t u a l n i e  p o w o ł a n y  d o  s p e ł ­
n ia n i a  n a j w y ż s z y c h  ob ow :  *zków w 
p a ń s t w i e  i p r z e z  n i k o g o  w soe łnia -  
r.iu t y c h  o b o w i ą z k ó w  nie  m o ż e  być  
z a s t ą p io n y " .

Cel  t e g o  u s tę p u ,  n ie  m a j ą c e g o  
zw ią z k u  z w y p ł a t ą  p o b o r ó w  u r z ę d ­
n i kom ,  s tan ie  się p rz e j r zys ty m ,  jeśli 
s ię z rozumi e ,  że p.  ma rsz .  D a s z y ń s k i  
nie w y s t ę p u j e  w  t y m  liście w o b r o ­
nie u r z ę d n i k ó w  i f u n k c j o n a r j u s z o w  
so bie  p o d le g ły ch ,  l ecz p rz y c h o d z i  w 
su k u r s  d e m a g o g i c z n e ;  akc li  opozyc j i .

*  *  *

Min.  S k a r b u  b a d a  w  chwili  o b e c ­
ne j  w s z y s tk  e z a k w e s t j o n o w a n e  p o ­
zyc je  budż- j tu  S e j m u  i Se n a tu .  C h o ­
dzi tu  m i ę d z y  in n e m i  o o p ł a t ę  za o 
świe t len ie ,  t e le fo n y  i in n e  u r z ą d z e ­
n ia  w  k l u b a c h  p o se ls k ic h ,  k t ó r e  c 
b e c n i e  n ie  m o g ą  by  : p r a w n i e  w y ­
p ł a c a n e  w o b e c  r o z w ią z a n i?  c iał  u-  
s t a w c d a w c z y c h .  P r z e d ł o ż o n a  b o w i e m  
p r z e z  marsz .  S e j m u  a s y g n a t a  d o  Izby 
S k a r b o w e j  z a w i e r a  o p r ó c z  p o b o r ó w  
funckjon  a r ju s z ó w  s e j m o w y c h  r ó w ­
nież  i w y d a tk i ,  z w i ą z a n e  z dz ia ła l­
n o ś c ią  izb u s t a w o d a w c z y c h  w ok re -  
s .e ich kad en c j i ,  n ie  zaś  w czas ie  
ro zw ią zan ia .

Uroczyste otwarcie Targów Wschodnich.
L W Ó W ,  2.IX. (Pa t ) .  Dzis iejoze 

u ro czy s t o ść . ,  z w i ą z a n e  z o t w a r c i e m  
T a r g ó w  W s c h o d n i c h ,  d o r o c z n e g o  
ś w i ę t a  L w o w a ,  w t y m  r o k u  o b c h o ­
d z o n e  były  ze  sz c z e g ó l n ą  o k a z a ł o ś ­
cią.  T a r g i  W s c h o d n i  :, j a k  w i a d o m o ,  
o b c h o d z ą  ju b i l eusz  10 lec ia

O  go dzin  e 10 m :n. 15 r a n o  ks. 
b i s k u p  Li so w sk i  o d p r a w i ł  w  k a ­
t e d r z e  u r o c z y s t e  n a b o ż e ń s t w o ,  po  
k t ó r e m  u c z e s t n i c y  uroczyste_ici  uda li  
s ię  d o  g m a c h u  T e a t r u  Wie lk ie go  n a  
a k a d e m . ę .  Prz yby l i  m i ę d z y  innymi :  
m i n i s t e r  p r z e m y j ł u  i h a n d l u  K w i a t ­
k o w s k i ,  w i c e m i n i s t e r s k a r b u  S t a r z y ń ­
ski, r u m u ń s k i  w ic e m in i s te r  ro ln ic tw a  
P o t a r c a  i in.

P i e r w s z y  z a b r a ł  g łos p i e z y d e n t  
m i a s t a  L w o w a  i p r e z e s  r a d y  n a d ­

zorcze j  T a r g ó w  W s c h o d n i c h  im*. 
Brz ozows ki .  N a s t ę p n  e 'm i e n i e m  
lw o w sk ie j  Izby  P r z e m y s ł o w o  - H a n ­
d l o w ej  pow i t a ł  d e l e g a c j e  z a g r a n i c z ­
ne  prez es  dr  Szarsk i .  2  a s ło wa  p o ­
w i t a ń  a dz ię kow a l i  i o d p o w  ada li  
r u m u ń s k i  w ic e m in is te r  r o ln ic tw a  P o ­
ta r c a  i p r zed i  t awic ie l  de l ega c j i  w ę ­
g ie rskiej .  były m in i s te r  h r  two C s e - 
koni t s .  J a k o  o s t a t n '  z a b r a ł  g ł o s  p.  
m .n is te r  p r z e m y s ł u  i h a n d l u  K w i a t ­
kowski .

Z  g m a c h u  i e a i r u  W i e l k i e g o  z e ­
bran i  ud a l i  się s a m o c h o d a m i  n a  
p la c  T a r g ó w  W s c h o d n i c h ,  gdz ie  
p r z e d  p a w i l o n e m  m o n o p o l ó w  p a ń ­
s t w o w y c h  mi nis te r  K w i a t k o w s k i  o t ­
w o r z y ł  T a rg i ,  p r z e c i n a j ą c  ws tęgę , l»: PM os; — v .w* ... , t

BENEDYKT HERTZ.

Rosyjski „ku ltu rtre g e r“  
w  Finlandji.

P r z y w y k l i ś m y  u w a ż a ć  lasy  d z i e ­
w i c z e  za  s p e c ja ln o ś ć  A m e r y k i  o-  
ł u d n i o w e j ,  Indy ,  W s c h o d n i c h  i j e ­
sz c z e  p a r u  k r a j ó w  e g z o t y c z n y c h  
M a ł o  k to  p a m  e ta ,  że d z i e w ic z e  l a ­
s y  z a c h o w a ł y  się d o t ą d  i w  n iek tó-  
ry cn  o k o l i c a c h  E u r o p y .  A  p rzec ie z  
d o n i e d a w n a  i n a s z a  P u s z c z a  Bial  a- 
w i e s k a  m .a ła  p r ze s t r zen i e ,  n i g d y  
s . e k i e r ą  . n e t y k a n e .  Ba,  toć  p o s i a d a ­
ła  ona ,  a m o ż e  i d o t y c h c z a s  je szcze  
p o s i a d a  u r o c z y s k a ,  n a  k t ó r y c h  n o ­
g a  l u d z k a  n ' e  pos ta ła. . .  N o  rak.  Ale  
P u s z c z a  B .a ło w ie s k a  to o aza ,  z ja ­
w is k o  w  Po ls c e  w y j ą t k o w e  E u r o p a  
w s z a k ż e  m a  kraj ,  ca ły  p o k r y t y  la­
s e m  dz ie w ic zy m .  W p r a w d z i e  ' a s  t e n  
a n i  gęs toś c i ą ,  an i  b o g a c t w e m  rośl in ­
nośc i  nie u m j  w a  s ’ę  do  p uszcz  
p o d z w r o t n i k o w y c h ,  o , ak ich c z y t y ­
wal i śm y,  b ę d ą c  dz iećmi ;  n iemni e j  
j e d n a k  ro śn ie  o n  z upe łn ie  d i  ko, 
s p r a w i a j ą c  w ra ż e n i e  p rz e s t r z e n i  bez-  
p a ń s k  ich.

M a m  n a  myśli  l asy  Finlandj i ,  
k r a j u ,  g ł o ś n e g o  o b e c n i e  n a  świecie  
z  racj i  w y s t ę p u  „ l a p o w c ó w " ,  k t ó rz y  
p o s t a n o w i l i  o d g ro d z ić  | ak  na js z c z e l ­
nie j  s w ą  o jczy zn ę  od  b o ls z e w ic k .c h  
w p ł y w ó w  Rosji .

Finlanc/ ia  ma ło  je s t  w P o ls ce  
z n a n a .  P r a w i e  n ie  s łyszy  s .ę  o w y ­
c i e c z k a c h  w t a m t e  s t rony .  A  s z k o ­
da! N a o a t r z e ć  się tu m o ż n a  c u d ó w  
r o z m a i t y c h ,  b o  i p r z y r o d a  wie lce

osoL iwa.  i ludz ie  o g r o m n i e  c ie k a w i  
i kul tur  i  z u p e łn ie  w y j ą t k o w a .

Z w i e d z a ł e m  F i n l a n d i ę  d a w n o ,  
leszcz  s p r z e d  wojną .  O d  t e g o  cz a s u  
n i e j e d n o  z a p e w n e  s ię zmieni ło.  A le  
w ła śn ie  to,  co d a n e  mi b y ło  z a o b ­
s e r w o w a ć ,  w t e d y ,  k i e d y  j e sz cze  
F i n l a n d c z y c y  targal i  k a j d a n y ,  n a k ł a ­
d a n e  im * p r z e z  n a je ź d ź c ę ,  m o ż e  s t a ­
n o w ić  i n t e r e s u j ą c y  k o m e n t a r z  do  
s e n s a c y j n y c h  w a d o m o ś c ' ,  takie n a m
n i e d a w n o  p rz y n io s ły  t e l e g r a m y .

*

w Vj?chawszy  z P e t e r j b u r g a  w  
k i e r u n k u  n a  W y b o r g ,  s p o t k a ł e m  w 
w a g o n i e  b a r d z o  mi łego  t o w a r z y s z a  
p o d r ó ż y .  Był n im  Ros j an in ,  in ży­
nier.  Mia ł  m a r z ą c e  n i e b ;e sk ie  o c z y  
i p i ę k n y ,  m e ta l ic zny  głos.

—  P a n  da le ko ?— zapy ta ł .
—  S a m  le szcze  n ie  wiem.
—  , o d o s k o n a l e .  Ja t a k ż e  nie 

w ie m ,  d o k ą d  z a w ę d r u j ę .  C h c ę  się 
p o w łó c z y ć ,  bv  t r o c h ę  kra j  p o z n a ć .

I j a  r ó w n i e ż  w ty m  s a m y m  celu  
’a d ę

—  W ę d r u j m y  r azem.
— Z g o d a .
O d t ą d  p r z e z  s z e r e g  dn.  n ie  ro z ­

s t a w a ł e m  się z s y m p a t y c z n y m  n i e ­
z n a j o m y m .  O n  o g l ą d a ł  F . n la ndj ę .  
Ja  —  r ó w n i e ż  F m l a n d j ę ,  a le  i coś 
wię ce j  j eszcze :  bo  n a  je j  tle obser­
w ow ałem  przedstaw iciela  narodu, który  
F in la n d je  u ja rzm ił. D o d a ć  j e a n a k

m u s z ę ,  iż p r z e d s t a w i c i e l  t e n  by ł  
c z ło w ie k ie m  s z la c h e tn y m ,  z d e c y d o ­
w a n y m  p rz e c i w n i k i e m  pol i tyk i ,  u- 
p r a w i a n e j  p rz e z  cara t .  A  pol i ty ka  ta  
w  o w y m  czas ie  d o  ż y w e g o  o b u r z a ­
ła  F i n l a n d c z y k o w .  O p o z y c y j n y  na-  
ati j j  .u d n o śc i  u t r u d n i a ł  n a m  n ie co  
w ę d r ó w k ę  — nik t  nie chc ia ł  o d p o ­
w i a d a ć  n a  p y t a n i a  po  rosy jsku ,  
w s z y s c y  ud awa l i ,  że  nic n ie  r o z u ­
mie ją .  D o p i e r o  g d y  p o k a z y w a ł e m  
m o j e  d o k u m e n t y  w a r s z a w s k ie ,  o-  
św.&dcza jąc,  że w c a l e  n ie  ń s t e m  
R o s j a n i n e m ,  a le  P o la in e m ,  r o z w i ą ­
z y w a ł y  s ię  ię7.yki. L u d z i e  uś m ie ch a l i  
się p r zy j aźn ie ,  w y p y t y w a l i  o P o l s k ę ,
0 p a n u j ą c e  u n a s  s to su nk ,  i życzli­
wie  udz ie la ł  w sze lk ic h  in fo rmacy j .  
J i  o k ol ic zno  i r  i es zcze  m oc n ie j  u- 
t rwal i ła  t o w a r z y s z a  m e g o  w z a ­
m ia rz e  n i e o d s t ę p o w a n i a  m n i e  ani  
n a  krok .  Z r o z u m i a ł ,  iż b e z e m m e  
n a r a ~ o n y  b y łb y  n a  m m  >two p r z y ­
krości .

W y c i e c z k ę  o d b y w a l i ś m y  koleje
1 k o ń m i .  N a  w i ę k s z y c h  s t a c j a c h  p r z e ­
siada liśiny bię z w a g o n u  n a  b r y c z k ę  
i j a z d a  by l e  g d 2 'e, w  g łąb  kraju. . .  w 
g łą b  k ra ju  p o p r z e z  n i e k o ń c z ą c y  s i ę  
rzadk i  s o s n o w y  la*.

L a s  — je z iora  —  skały. . .  l as  —  
je z io ra  —  skały. . .  oto,  c o ś m y  wciąż  
p r z e d  o c z y m a  mieli Nie  s ąd źc i e  je­
d n a k ,  że  w . J o k  by ł  n u d n y ,  ‘ed n o -  
s ta jny .  O ,  nie! T e  t rzy e l e m e n t y  
s k ła d a ły  s ię  n a  pejzaże,  t a k  m a l o w ­
nicze ,  f a n ta s ty c z n e ,  że  chwi lami  m i a ­
ło s ię  w r a ż e n i e ,  iż o t a c z a  n a s  kra ,  
z b a śn i  j ak ie j ś  w y c z a r o w a n y .  O s o -  
b l .wy u r o k  p r z e d s t a w i a ł y  w y s p y  n a  
jez io rach ,  p o r o s ł e  l a s e m  gę śc ie j s zym ,  
n .ż  te n ,  k t ó r y m  s u n ę ła  n a s z a  b r y c z ­
ka .  Były to  w y s p y  o d w i e c z n e j  ciszy,

o d w i e c z n e g o  s p o k o ju ,  j a k  g d y b y  
s c h r o n i s k a  d a w n o  z d e t r o n i z o w a n y c h  
bozyszcz. . .

W s z y s t k o  d o k o ł a  zdaw’ało się 
d r zem a i .  w  okup ione ;  z a d u m i e  —  w 
zadutn ie ,  z k tó re j  n ie  budz i ły  na tu ry  
n a w e t  o d z y w a j ą c e  s ię  tu  i ówdz ie ,  
n iek ie dy  b a r d z o  n a w e t  g w a ł t o w n e ,  
s z u m y  w o d o s p a d ó w .  J e d y n y  z n a k  
p a n o w a n i a  n a d  us t ro n ia m i  temi  cz ło ­
w i e k a  — to p r z e c i n a j ą c e  las drogi .  
G ładk i  s, t w a r a e ,  j ak  szosy ,  d o s k o  
na (e  gośc ińc e .  M a łe ,  s i lne konik i ,  po  
w s c h o d n i e m u  z a p r z ę ż o n e  w dul ię,  
b e z  t r u d u  c i ą g n ą  n i ewie lk ie  „ teleż-  
k i “ . Z a r ó w n o  te  mier zynk i ,  a k  w ó z ­
ki, a  w re sz c i e  i w o ź n i c e  w c z a p k a c h  
d z i w n e g o  kroju,  r p r z y p o m i n a i ą  n a m  
o d a l e k i e m  p o k e w i s t w i e  F i n n ó w  
z 1  a ta r am i .  A l e  w c a ł e m  ich ob e jś c iu  
w i d a ć  g ł ę b o k ą  so l id ną  z a c h o d n i o ­
e u r o p e j s k ą  ku l turę .  P o g o d n i ,  u p r z e j ­
mi,  d o b r z e  w y c h o w a ń .  N a  ich w id o k  
p r z y p o m i n a m y  sobie ,  ze j e s t e ś m y  w 
kra ju ,  g a z i e  n i e m a  z up e ł i . ' e  a n a l f a ­
b e t ó w ,  gdz ie  s u r o w a  d z ik a  n a t u r a  
o tac  za pr ze ś l i czne  m ia s ta ,  o g n i s k ?  
d a l e k o  p o s u n i ę t e j  cywi l izac .

M ia s t a  te  nifc ' m p o n u j ą  w i e l k o ­
ść.  ę  S t o h c a  — He ls in k i  (po  s z w e d z ­
k u  Hel ingfors)  — liczy z a l e d w ie  
d w ie ś c ie  k i l k a n a ś c i e  ty s ię cy  m i e ­
sz k a ń c ó w .  A  j e d n a k  je s t  to  m as to  
n ie ty lk o  p i ę k n e ,  a le  m ;aIo p o w i e ­
d z ie ć  m o ż n a  —  w s p a n ia łe .  T e  place ,  
ul ice g m a c h y  p r z y p o m i n a j ą  Pa ry ż ,  
W i e d e ń . . .  P r a w d z i w ą  oryg in a ln ośc ią  
H e ls in k i  j e s t  to, że  n a jw ię k s z e  n a ­
w e t  o k r ę t y  w je ż d ż a j ą  tu  w p r o s t  do  
s a m e g o  ś r o d k a  m ia s t a .  P o r t  b o w i e m  
s tanowi  o lbrzymi  b a s e n ,  s ą s i a d u :a cy  
b e z p o ś r e d n i o  z p r z e d ł u ż e n i e m  P l a c u

Gdańsk contra Gdynia,
Odpowiedź senatu w, n  Gdańska na ir.emorjał polski.
G D A Ń S K ,  2- lX.  (Pa t) .  — S e n a t  s k a r d z e  p r z e c i w k o  p o r t o w i  gd yi .  

w,  m. G d a ń s k a  z łożył  o d p o w i e d z  sk i e m u
wysokiemu,  k o m . s a r z o w '  Ligi Na ro-  . , D o  w s p o m n i a n y c h  w y w o d ó w  se-
d ó w  w  s p r a w i e  m e m o r j a ł u  polskie. n a t u  na le ży  p r z e d e w s z y s t k i e m  za-
g c , o d n o s z ą c e g o  s ię do  w n io s k u  
G d a ń s k ?  p r z e c iw  G d y n i .  O d p o w  e dź  
G d a ń s k i  p o le m iz u je  z w y w o d a . m  
p o l sk ie m i  i s t a r a  jsię u d o w o d n i : ,  iż 
t e z a  p o l s k a  o k o n ie c z n o ś c i  u t r z y m a -  
n . a  d w ó c h  p o r t o w  d la  h a n d l u  zagra-  
n . c z n e g o  jes* n ie  do  u t r z y m a n ia .  
O d p o w i e d ź  G d a ń s k a  s ta ra się s k a l ­
k u l o w a ć  po lsk i  h a n d e l  z a g ra n ic zn y  
i u d o w o d n i ć ,  że  h a a d e l  t e n  n a  d r o ­
d z e  m o r s k i e j  m o ż e  o s i ą g n ą ć  co n a j ­
w yże j  11 ty s i ę c y  tonn .  S e n a t  w. m. 
G d a ń s k a  tw ie rd z i  równie ż ,  iż n i e m a  
ż a d n e j  nadz ie i ,  a ż e b y  n .orsk ,  hun-  
d e  P o is k i  wz ró s ł  w przysz łośc i .  
P r z e c iw n ie .  n a L ż y  sądzić ,  j a k  t w i e r ­
dzi  S e n a t ,  że  p o l s k 1 h a n d e 1 z a g r a ­
n ic zny  c o ra z  b a rd z ie j  b ę d z i e  się 
k i e r o w a ć  p i z e z  g ran ic ę  lą d o w ą .  
Po l sk a ,  z d a n i e m  s e n a tu ,  m a  cha-  
r u k t e r  p a ń s t w a  k o n t y n e n t a l n e g o .

N a s t ę p n i e  o d p o w i e c z  g d a ń s k a  
twierdz i ,  że  s t a n a w i s k c  P o ls k i  w 
tej  s p r a w ie  n ie  da  się p o g o d z i ć  z 
z a s a d ą  fair p lay.  W  konkluz j i  s w o ­
jej  p o d t r z y m u j e  s e n a t  g d a ń s k i  s w o ­
je s ta n o w is k o ,  z a w a r t e  w  z n a n e j

znac zyć ,  że p r z y t o c z o n e  w  n ich 
cyf ry i p r z e w i d y w a n i a  n i e  o d p o ­
w ia d a ją  rzeczywis tośc i ,  p o n i e w a ż  
już obe cn ie ,  p o m i m o  o g ó l n e g o  c i ę ż ­
k ie go  p o ło ż e n ia  g o s p o d a r c z e g o ,  o d - 

ró t  t o w a r o w y  p r z e z  p o i t y  G d a ń s k a  
i G d y n i  p r z e w y ż s z a  w s p o m n i a n e  w  
p i śm ie  s e n a t u  1 1 ty s i ęcy  t onn .  Z a ­
p a t r y w a n i a  se n a tu ,  że m or sk i  h a n ­
de l  z a g r a n ic zn y  n ig d y  n ie  p r z e w y ż ­
szy  1 I ty s i ęcy  t o n n  i że  P o l s k a  
je s t  k r a j e m  k o n t y n e n t a l n y m ,  k t ó r e ­
go  h a n d e l  co raz  ba rdz ie j  k ie ru j e  
si^ pr zez  g ra n ic ę  ' ą d o w ą .  jes t  z a ­
p a t r y w a n i e m  o c h a r a k t e r z e  po l i ty ­
c z n y m ,  z w r u c o n e m  ni e ty lk o  prze -  
c :w i n t e r e s o m  Pol sk i  i p o l s k i e m u  
d o s t ę p o w i  d o  m or za ,  l ecz  r ó w n i e ż  
p r z e c i w k o  i n t e r e s o m  s a m e g o  p o r t u  
g d y ń s k i e g o ,  k t ó r e g o  ro zw ój  za l eży  
od w zros tu  h a n d l u  m o r s k i e g o  P o l ­
ski.  N a j l e p s z y m  d o w o d e m  mylno śc i  
t w i e r d z e n i a  s e n a t u  g d a ń s k i e g o  je s t  
fakt ,  że  u dz i a ł  o b u  p o r t ó w  w z a ­
g r a n i c z n y m  h a n d l u  Po ls k i  s ta le  
w z r a s t a  i wynos i  już  o b e c n i e  50°/# 
t e g o  ha n d lu .

Curteus Karci Treviraniasa.
BERLIN, 2.IX. (ATE). „Yossisclie Zeltung" donosi o konferencji 

ministrów Curtiusa i Treviranusa. Curtius miał oświadczyć min. Trevira- 
nucowi, iż on jeden jest odpowiedzialnym za niemiecką politykę zagra­
niczną i że zabieranie na własną rękę głosu w sprawie tej polityki 
przez poszczególnych ministrów nie leży w interesie państwowym  
R zeszj.

Ten spóźniony krok odpowiedzialnego kierownika polityki zagra­
nicznej Niemiec oraz ostatnia mowa kanclerza Rzeszy, zdają się świad­
czyć o tem, źe gaoinet niemiecki pod wpływem jednomyślnej opinji 
zagranicznej uznał, że mowa Trevlranusa pociągnie za sobą niepożądane 
konsekwencje dla polityki niemieckiej i postanowiono porzucić dotych­
czasowe laKtykl milczącej aprobaty wystąpień Treviranusa.

Merkis Zimonia ordynację wyborczą 
w Kłajpedzie.
Projekty Niemców.

KOWNO. 2.IX. (ATE). Z Kłajpedy donoszą, źe gubernator Merkis 
ogłosił rozporządzenie o zmianie ordynacji wyborczej do sejmu kłaj- 
pedzkiego.

Nowa ordynacja spotkała się z gwałtownym protestem Niemców  
kłajpedzkich. Ogłoszenie nowej ordynacji i zarzu+y, jakie nieraz juz były 
wysuwane przez Niemców kłajpedzkich, mają duże znaczenie polityczne 
ze względu na zbliżającą się sesję Ligi Narodów, skoro się zważy, że 
Niemcy kłajpedzcy odaawna już zapowiadają, że zwrócą się ao Ligi że 
skargą na rząd litewski za naruszenie statutu autonom icznego Kłajpedy.

Przesunięcia w dyplomacji sowieckiej.
Telefonem od pplasnego korespondenta z  W arszawy.

„Rul“ podaje, iż sowiecKRanmasador w Berlinie, Krestyńskij, wraca 
do Berlina, by wręczyć prezydentowi Hindenburgowi swe listy odwołują­
ce. Pan Krestyńskij bowiem został powołany na stanowisko zastępcy ko­
misarza ludowego spraw zagrań. Sowieckim chargż d'afaires w Berlinie 
zostaniej dotychczasowy radca ambasady, pochodzący z Polski komunista 
Bratman-Brodowski. Następcą p. Krestyńskiego w Berlinie, według po­
głosek, ma zostać dotychczasowy prezes komisarzy ludowych p. Ryków.

W S Z E L K I E  PODRĘCZNIKI  SZKOLNE
w wielkim uyburze

poleca ksIęgarnJa KAZIMIERZA RUTSKiEGO
UL. WILEŃSKA 38.

zam ów ienia  załatw ia  ró w n ie ! telefonicznie (941) z natychm lastowem  dostarczen.em  do do­
mu. KUPUJE k i l a k i  u ływ ane lub zamJena na now e. :-i POSIADA m aterjały piśm ienna.

0 wspólny front E?tonji i Łotwy.
R Y G A ,  2.IX (Pac).  W d ni u  2 w r z e ś n i a  p r z y b y ł  d o  Ryg i  min is t e r  

s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  E s to nj i  p. La t t ik ,  k tó r y  p r z e p r o w a d z i ł  k o n f e r e n c j ę  
z p r e n . j e r e m  C e l m i n s z e m  w sp r a w i e  w s p ó l n y c h  w y s t ą p i e ń  n a  f o i u m  Ligi  
N a r o d ó w

I J O Z E F  K Ł O D E C K I
| Zamkowa Nr. 11 (obok  kościoła ś w .  J a n a )  Telefon 928
I  P o le c a  p o  c e n a c h  b e z w z g lę d n ie  niskich:
\ FIRANKI, OBkUSY, KUŁURY watow e i p luszowe, ’
^ PODUSZKI, płótna  biel iźniane,  bieliznę d a m s k ą ,  m ę s k ą  i ga lan te r ję ,  
j \A/ełny r.a suknie ,  płaszcze i mate i ja ły  n a  u b ra n i a  męskie .
,  JEDWABIE, CHODNIKI, DYWANY.
t  WIELKI W Y B Ó R  W S Z E L K IC H  T O W A R Ó W .
♦ U  w  a £  a I D la  m ło d z ie ż y  szkolnej  m ater ja ły  i a m undurki i (i rtuszki. 326-1

Kursy Rysunku (Malarstwa
■m. Franciszka Sm^glewitza
Wileńskiego T w a  Artystów Plastyków

i p isy  i inform acje w  sekretarjacie kursów  o J  dnia 8 w iześn ia  
b. r. codziennie od  godz. 1 8 — 20, ul. ów . A n n y 13. 

Przy. podaniu należy przedstaw ić d ow ód  osob isty , (m etrykę) 
i prace d om ow e. Zajęcia rozpoczną się  1 5 września r. b. o g. 9
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Podręczni <1 szkolne
do wszystkich Zakładów Naukowych poleca w wielkim wyborze

I Księgarnia Wacława Mikulskiego
Wilno, Wileńska 25, telefon 6L4. 288

P o n a d t o  k u p u je ,  s p r z e d a j e  o r a z  z a m i e n i a  podręczniki Używane.

a z f a v „  f  W n Ą ,

o r t u ,  J u r-

>».  T  m S  / ł w u  t y
W  /  t ń /h ż  i z o c

/  ź y e ć c  6  '
' . W >

OmrA. ia i ,1 -C*i4 -di. *4 - Jef Óabf

T a r g o w e g o ,  s t a n o w i ą c e g o  h a n d l o w e  
c e n t r u m  stolicy.  F o d r ó ż n y  m a  p r z e d  
o c z a m  c u d n ą  pa n o r a m ę  m ia s ta ,  p o ­
n a d  k t ó rą  d o m i n u j e  w y s o k o  w z n i e ­
s i ona  k o p u l a  k a t e d r y  św M iko ła ja  
P r z e p i ę k n y  t e n  kośc ió ł  w  stylu ne- 
o k l a s y c z n y m  łą czy  s ię  z P l a c e m  
S e n a t u  sz er ok ie m . ,  g r a m t o w e m i  -.cho­
dami ,  p o Q o b n e m : d o  s c h o d c w  b a z y ­
liki św. P i o t r a  w Rz ym ie .

D w a  dni  sp ęd z i l i śm y  w H e l s i n k :, 
z a c h w y c e n i  je g o  n i e z w y k ł y m  u r o ­
kiem- W  c z a j i e  z w i e d z a n i a  o o g a t e -  
go M u z e u m  N a r o d o w e g o ,  p e ł n e g o  
z b io ró w  e tn o g ra f ic zn y c h ,  p o  raz  
p i e r w s z y  s p o s t r z e g ł e m  n a  t w a rz y  
m e g o  t o w a r z y s z a  le ku  g r y m a s  z n i e ­
c ie rpl iwienia .  J a k  powi  d z i a ł e m  w y ­
żej,  by ł  to l iberał ,  z a s a d n i c z o  p r z e ­
c iw ny  p ol i ty ce  c a ra tu .  I lekroć  n a ­
t ra fi l i śmy ze  s t ron y  lu du  n a  p r z e j a ­
w y  o p o r u  w  s t o s u n k u  J o  Ros j i  i 
R o s ja n ,  P i o t r  I w a n o w ic e  u ś m i e c h n ą ł  
s ię pobłaż l iwie ,  a  i e k i e d y  n a w e t  
w r ę c z  p rz yc hy ln ie .  M i a ł e m  w r a ż e ­
nie,  ż t  t e n  „ k a d  :t“ ( tak  n a z y w a n o  
w ó w c z a s  s t r o n n ic tw o  l ib e ra łó w  ro- 
sy jsk .ch)  widz i w  F i n l a n d c z y k a c h  
p r z y s z ły c h  s p r z y m i e r z e ń c ó w  w  w a l ­
ce  z „SŁmodierzaw ' e m “ o r e f o r m y  
w  d u c h u  p o s t ę p o w y m .  T o  t e ż  zdzi -  
w-ł m n i e  z a u w a ż o n y  t e r a z  od ru ch .  
C z u ł e m  b o w ie m ,  że  m a  on  jak iś  
z w ią z e k  z im p o n u ią c t .  m a n i f e s ta c j ą  
o d r ę b n o ś c i  n a r o d o w e j ,  j a k a  s t a n o w i  
M u z e u m  he ls  ngforsk ie .  1 n ie  om yl i ­
ł e m  się.  G d y  m y  zas ied li  n a s t ę p n i e  
d o  o b i a d u  w  letnie j  re s taurac j i ,  z b u ­
d o w a n e j  ś r ó d  p a r k u  m ie js k i ego ,  t o ­
w a r z y s z  mój ,  z a z w y c z a '  p o g o d n y  i 
r o z m o w n y ,  d o ś ć  d łu g o  n ie  o d z y w a ł  
się,  z a m yś lo ny ,  p o n u r y ,  , a k b y  o b r a ­
ż o n y  P r z e m ó w 1! wreszc ie ,  a le  jego

piękn_, ' m e ta l ic zny  głos b r z m i a ł  t e  
raz  g łucho ,  ch ra p u w ie .

—  J e d n a k  ci F in la n d c z y c y ,  to  
o k r o p n i  szowiniśc i .

P o t e m  ął się ro z w o d z ić  o p o ­
t r z e b ie  walk i  z k a ż d y m  s zow in iz ­
m em ,  g d z i e k o l w i e k  o n  s ię  ob ja wia .  
N a le ż y  w ię c  i w  Fim a P dji t ę p ić  s z o ­
winizm,  a n e ty lk o  w  Rosj i .

— Cz y  n ie  u w a ż a  p a n — r z e k ł e m —  
iż z a c h o d z i  r ó z n . c a  m i ę d z y  szo w i ­
n i z m e m  n a p a s t u j ą c y c h  i n a p a s t o w a ­
nych?

T o  pytani® m o je  w y w o ł a ł o  d ł u ­
g ą  d y s k u s ję ,  w  k t ó r e  P i o t r  I w a n o -  
w«ca us i ł ow a ł  do wie ść ,  że t a k  czy 
o w a k  — pałici. j e s t  z a w s z e  p a łk ą :  
czy  się nu,  c z ł o w e k  broni,  czy  n a ­
p a  -'a, z a s a d n i c z o  (p r in cy p ja ln o )  nie  
s t a n o w i  to  różnicy .  Ł a t w o  s ię  d o ­
myśle®, że R o s j a n i n  by ł  p o d  w p ł y ­
w e m  n a u k i  T o ł s t o j a  o n ie sp rzec i -  
w l a n u  się złu. Czuj ąc ,  że  się n ie  
d o g a d a m y ,  d a ł e m  p o k ó j  da lsze j  a r ­
g u m e n ta c j i .  T o w a r z y s z  moj  j e d n a k  
n ie  t raci ł  nadz ie i ,  ż t  ran ie  p r z e k o ­
na .  S iedz ie l i śmy  już w s c h l u d n y m  
w a g o n i e  t rzec ie j  k iasy ,  a  o n  w c .ą ż  
j e s z c z e  p o w r a c a ł  d o  p o r u s z o n e g o  
t e m a t u .

—  O s t a t e c z n i e  —  m ów i ł  —  p o ­
win ni  t u  r o z u m u i  że  co i n e g o j e s r  
r z ą d  rosyjsk i ,  a  co inne go ro sy jsk i  
n a - ó d .  D l a c z e g o  d o k u c z a j ą  m n i e  za 
c z y n y  r z ą d u ,  k t ó r e  ja  s a m  r ó w n i e ż  
po tęp iam?. .

S t o p u . o w o  w s z a k ż e  m . n ą ł  t e n  p a ­
r o k s y z m  niezadowoleni* .  P i o t r a  Iwa -  
n o w ic z a  Z a r ó w n o  m o j e  u p o r c z y w e  
mi lczenie ,  j a k  n o w e  w r a z e r u a  p o d ­
róży ,  k o j ą c o  p o d z ia ła ły  n a  c h w i l o w e  
w z b u r z e n i e  R o s ja n in a .

(D. n.).



Nr. 202 (1844) R  U R J  E  R W  I L’ E  Ń S K  I

WIEŚCII OSIUtZKI Z f! JU
£chb napa^pj rabunkowego na drodze 

Oszmiana-HoB^any.
W „ K n ije r z c  W ileńsk im *4 z dn ia  17 s ie r ­

p n ia  t . b. i o n o s i l i ś m y  o  n a r a d z i"  rabnnkn-  
Wytn d o k o n a n y m  na d rodze Oszr lian —H ol-  
s z a n y  n a  k uper  z  H o ls z a n  Z y sk ind a  P inehu-  
s a  i d w ó c h  j e g o  s y n ó w  S z m u la  i le k a ,  p o d ­
c z a s  którego  c ię ż k o  r a n n y  zosta ł  w ys trza łem  
t . o D r e z a n k i  S zm uł Z y s k in d  i w k ró tce  w  s z p i ­
ta lu  zm arł.

B an d yta ,  k tó r y m  o k a z a ł  s ię  24- letn i  S a ­
d o w s k i  zos ta ł  w ó w c z a s  u ję ty  i p rze k a z a n y  
w ła d z o m  są d o w y m .

J a k  s ię  j e d n a k  o k a z a ło  S a d o w sk i  m.i na  
s u m ie n iu  i  in n y  n a p a d  r a b u n k o w y ,  p o łą c z o ­
ny r ó w n ie ż  z e ię ż k ie m  z r a n ie n ie m  sw o je j  o- 
l ia r y .

Oto w czo r a j ,  gdy  g o  p r ow ad z- .n o  z  w ię z i e ­
n ia  p o w ia to w e g o  dr  sę d z ie g o  ś le d c z e g o ,  p o ­
z n a n y  zo s ta ł  p rzez  M. S a ła ck ieg o  s ta łe g o  
m ie s z k a ń c a  E js z y s z e k ,  j a k o  te n  k tó r y  d o k o ­
n a ł  na  n ie g o  n a p a d u  r a b u n k o w e g o  w pob liżu  
L a n d w a r o w a .

" W  n o e y  z  12 n a  13 l ipca  gdy  S a ła c k i  w r a ­
c a ł  fu r m a n k ą  z  W Utia do E j s z y s z - k ,  w pob li-  
ż u  L a n d w a r o w a  w y p a d ł  z  za roś l i  n i e z n a n y

o so b n ik ,  ż ą d a ją c  z a tr z y m a n ia  k o n ia .  Gdy Sa- 
łąck i  mie u s łucha ł ,  s trze li ł ,  c ię ż k o  g o  ra n ią c ,  
p o c z e m  o b r a b o w a ł  i zbiegł.

S a ła ck i  p r z e w ie z io n y  do szp ita la  w  W i l ­
nie, d o p ie r o  p o  d łu ż sz e j  k u ra c j i  p o w r ó c i ł  do  
z d ro w ia .

J a k o  o s k a rż o n e g o  u d o k o n a n ie  n ap a d u  
p o l ic ja  a r es z to w a ła  w ó w c z a s  n ie ja k ie g o  Osi-  
pow ii  za, m ieszk a ń ca  jed ne j  z p o b l i sk ic h  w si,  
le c z  w o b e c  braku d o w o d ó w  w in y  O s ip o w ic z a  
w k r ó tc e  w y p u sz c z o n o  i s n r a w e a  tego  nap ad u  
n ie  b y ł  z n a n y  du  d n ia  w c z o r a js z e g o  k ie d y  
to  S a łack i  zu p ełn ie  p r z y p a d k o w o  p o z n a ł  w  
S a d o w sk im ,  o w e g o  b a n d y tę  z p o d  L a n o w a -  
row a .

W o b e c  o b a w y ,  żc  S a d o w s k i  m o ż e  z  w i ę ­
z ien ia  oszmiańi k ie g o  z b ie c ,p r z e w ie z io n o  go  
w c z o r a j  pod  si lną  e sk o r tą  d o  W i ln a  i  o s a ­
d z o n o  w  w ię z ie n iu  Ł u k isk ie m .

J a k  s ię  d o w ia d u je m y ,  k r w a w e m u  zb iro w i  
grozi  kara śm ierc i ,  gd y ż  z o s ta je  o n  p o c ią g ­
n ię ty  d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  są d o w e j  z z a ­
s to s o w a n ie m  art. CS przep isów  p r z e c h o d n ic h  
do k od ek su  ka rn eg o .  (c)

Desperacki czyn 13-leiniego chłopca.
znudzony życiem rzucił się pod koła pędzącego pociągu.

N ie z w y k ły  ‘w y p a d e k  s a m o b ó j s tw a  13-to  
l e t n ie g o  c h ło p c a  z a n o to w a n y  z o s ta ł  w c z o ­
r a j  r a  s tacj i  k o le jo w e j  Te wie, w ob ręb ie  
w ile ń s k ie j  d yrek cj i  k o L jo w e j .

M czoraj  z  rana, g d y  p oc iąg  t o w a r o w y  
N r  V t l  zb l iża ł  s i ę  do  w y m ie n io n e j  stacji  
^niespodzianie rzu e i ł  s i ę  p o d  kota  p oc iągu

s to ją c y  d o ty c h c z a s  na p e r o n ie  13-tolctr.i  
m ie s z k a n ie c  w s i  T e w ic  P a w e ł  G om ala ,  
który p o n ió s ł  śm ie r ć  n a  m ie jscu .

P o w o d y ,  k tór e  z m u s i ły  13- to le in iegu  
ch ło p ca  d o  r o z p a c z l iw e g o  k roku  s a m o b ó j ­
c zeg o  są  n a ra z ie  n ie z n a n e .  D o c h o d z e n ie  trwa.

(c) _

Obrzucenie pot§3gu kamieniami.
W c z o r a j  w i e c z o r e m  n a  -linji k o l e j o w e j  

A n d r z e j e w i c z e  S w is ło cz  z n a j d u j ą c e j  się n a  
t e r e n i e  W i l e ń s k ie j  d y r e k c j i  k o l e jo w e j ,  n ie -  
w y k r y c i  d o tą d  o s o b n ic y  o b rz u c i l i  k a m i e ń . a -  
m i  z n a j d u j ą c y  się w  pełn;.  m  -biegu p o c ią g  
p a s a ż e r s k i  Nr.  812.

K a m i e n i a m i  z o s ta ły  p o w y ł r j a n r  sz y b y  iv 
k i l k u  w a g o n a c h .  N a  sz c z ę ś c ie  n i k t  z p a s a ­
ż e r ó w  n ie  u c i e r p i a ł .

P o w i a d o m i o n e  o  w y p a d k u  w ł a d z e  b e z ­
p i e c z e ń s t w a  w d r o ż y ły  e n e r g i c z n e  d o c h o d z ­
ili e. ' ‘ (c)

Wykrycie tajnej gorzelni.
W  ł y c h  d n i a i  h p o l i c j a  w y k r y ł a ,  n a  p o d s t a -  

"wie p r y w a t n e j  i n f o r m a c j i  t a j n ą  g o . z e l n  ę 
-w zaść. K a z im ie r z o w o ,  f?m. w o - rn ią ń s k ie j ,  
- p o w .  w i l .  t r o c k ie g o ,  u  M ik l i s a  K a z i m i e r z a  
P o l i c j a  s k o n f i s k o w a ł a  a p a r a t  do  p ę d z e ń , a

s a m o g o n k i  ze  w - s z y s t k i e m i  p r z y r z ą d a m i  4 
p r ó ż n e  k a d z i e  o r a z  d w i e  k a d z i e  z z a c i e r a  
d o  p ę d z e n i a  w ó d k i .  S k o n f i s k o w a n e  p r z e d ­

m io t ;  i Mikdis zostaili p r z e k a z a ń "  w ł a d z o m  
ś l e d c z ,  m, k tó r e  p r o w a d z ą  d o c h o d z e n i e ,  (m)

smutny koniec pijaństwa.
K o ło  zaśe .  Sai iguniszk  g m in y  mejozagL.  

sk ie j  z n a le z io n o  z w ło n .  K a ru se w ieza  Ja n a  z 
zaśe. T o r e i sz k i  z p r z e c ię tą  arterją  i e ie tą  ra­
ną m  reee .  U s ta lo n o ,  iż do  S a n g u n is z e k  p r z y ­
sz ed ł  K a r u se w lc z  w  s tan ie  p i ja n y m  i tam ro z

b iw s z y  przez  n ie o s tr o ż n o ś ć  s z y b ę  r o z c ią ł  s o ­
bie rę k ę  p o e z e m  ud a ł  s ię  do  p o b l i s k ie g o  s tru ­
m ie n ia  a b y  r a n ę  o b m y ć .  T a m  p r a w d o p o d o b ­
nie  ze m d la ł  i w s k u te k  u p ły w u  krw i zm arł .

Nieszczęśliwy wyuadek przy budowie mostu
kolejowego.

P r z e d  t y g o d n i e m  d o n o s i l i ś m y  o b u d o w i e  
n o w e g o  m o s t u  k o l e j o w e g o  p r z e z  r z e k ę  
.TSzczarę.

W c z o r a j  p r z y  b u d o w i e  teg -  m o s t u  z a ­
sz e d ł  n i e s z c z ę ś l iw y  w y p a d e k ,  k t ó r e g o  o l ia -  
r ą  p a d ł  k i e r o w n i k  b u d o w a n y  p .  N o w a c z e k .

W  c z a s i e  u s t a w i a n i a  k r a t o w n i c y  k i e r u ­
j ą c y  b u d o w ą  p. N o w a c z e k  s t r a c i ł  r ó w n o w a ­

g ę  i s p a d ł  z w y s o k ie j  k o n s t r u k c j i  m o s t o w e j ,  
w p r o s t  do r z e k i .

O b e c n i  p r z y  z a j ś c iu  r o b o t n i c y  n a t y c h ­
m i a s t  r z u c i l i  s ię  d o  w o d y  i w y c i ą g n ę l i  z 
n u r t ó w  o m d l a ł e g o  k i e r o w n i k a .

P a d a j ą c  p. N o w a c z e k  d o z n a ł  p o w a ż  
nyc.h o b r a ż e n  c a łe g o  c ia ł a  i z o s ta ł  p r z e w i e ­
z io n y  d o  s z p i t a la .

Tragiczny wypadek na stacji Horodyózcze.
Z P i ń s k a  d o n o s z ą  o  t r a g i c z n y m  w y p a d -  

s u ,  k t ó r y  m i a ł  m i e j s c e  n a  s t a c j  K o le jo w e j  
ł ł o r o d y s z e z e  p o ł o ż o n e j  n a  Unji  k o l e jo w e j  
P i ń s k - Ł u n i n i e c .

G d y  p o c i ą g  t o w a r o w o - p a s a ż e r s k i  Nr- 1012 
■wjeżdżał n a  s t a c j ę  H o r o u y s z c z e  d w a j  k o n -  

w l u k t o r z y  tego  p o c i ą g u  P o n i a t o w s k i  W a c ł a w

L I D A
+  D ob ry  p rzy k ła d .  P o w s z e c n n y  j e s l  u  n a s  

b r a k  z a u f a n i a  d o  w k ł a d ó w  K a s  8t >rczyka.  
•G o d n y m  n a ś l a d o w a n i a  je s t  t a k i  z ł o ż e n ia  v 
n a s z e j  K a s ie  p i e n i ę d z y  p r z e z  P a n a  k u t a s z e ,  
w ła ś c i c i e l a  1 o i m a  r k u  A ł fo n lo w o ,  za  co w 
im i e n i u  Z a r z ą d u  s k ł a d a m  n o d z i ę k o w a n i e .

W . N a w r o c k i
P r z e w o d n i c z ą c y  K a s y  S t e f c z y k a  

w P o l e c k i s z k a c h .

SMORGGNIE
+  P o d a n ie  o  z a le g a l iz o w a n ie  hurtka.

O n e g d a j  w e  w s i  Ś w id ro w ic e ,  g m  c m a rg o i , -  
sk ie j ,  w  m i e s z k a n i u  M a r j i  J a n c z . - k o w ic z ó w -  
n y ,  b .  p r e z e s k i  m ie j s i  o w e g o  n u r t k a  b i a ł o r u ­
s k i e j  i n s ty tu c j i  g o s p o d a r k i  i k u l t u r y ,  ockla-w - 
■na ju ż  z l i k w id o w a n e g o ,  o d b y ło  się  zeb r .  m e  
c z ł o n k ó w  z l i k w i d o w a n e g o  h u r t k a ,  n k l ó r t m  
u c h w a l o n o  p r o s i ć  w ł a d z e  w o j e w ó d z k i e  o  p o ­
z w o l e n i e  p i o w a d z e n i a  p r z e z  n i e g o  s w o i c h  
c z y n n o ś c i .  Z g o d n ie  z t ą  u c h w a ł ą ,  d o  u r z ę d u  
w o je w ó d z k ie g o  z o s ta ło  j u ż  w y s to s o w a n e  o d ­

p o w i e d n i e  p o d a n ie .

Min. Janta- Połczyński 
przybywa do Wilna.

W  d ni u  4 b  m.  p r z y b ę d z i e  do  
Wilna  m l i s te r  ro ln ic tw a  L e o n  m t a -  
Po łc zyńsk i .  P.  min is te r  z a b a w i  n a  
W i l e ń s z c z y ź n i e  3 dni .  W ciągu^ te-  
go  cz asu  d o k o n a  o b j a z d u  w o j e w ó a z -  
t w a  w i le ńs k ie go ,  a ż e b y  p r z e d e -  
w s z y s t k i e m  z a p o z n a ć  się z tu te j-  
s z e m  s p o ł e c z e ń s t w e m  ro l rucze i r  o-
b e j i z e ć  tute | s z t  w a ż n i e j s z e  p lacówki
o ś w ia to w o - ro ln ic z c  i o d być  in s p e k c ję  
■podwładnych sobie  u r z ę d ó w  i in- 
s rytucyj .  P.  m in is te r  zw ledzi ko l e j ­
n o  spó łdz ie ln i ę  l m a r s k ą  w b e z d a -  
n a c h  oraz  in b ty tu c ;e z o r g a n iz o w a n e  
t a m  przez  K o ł o  G o s p o d y ń  Wie j ­
skich ,  n a s t ę p n i e  sz k o łę  rolnicze, ż e ń  
ską w  i \n tow i lu ,  s t ac ję  d o ś w i a d c z a l ­
n ą  w B ie n i a k o n ia c h ,  gosp< d a r s t w o  
w m a j ą t k u  K. W a g n e r a  w  W ie lk ic h

i W o j l c z e k  F r a n c i s z e k  t a k  n i e o s t r o ż n i e  wy-4- 
c h y l i l i  s ię  z p o c i ą g u ,  iż u d e r z y l i  s ię  g ł o w a m i  
o  w ó z e k  n a ł a d o w a n y  s k r z y n k a m i  z  r y b ą ,  
k t ó r y  s t a ł  n a  p e r o n ie .

O b a j  d o z n a l i  d o t k l i w y c h  o b r a ż e ń  i zo s ta l i  
■przewiezieni  w  s t a n ie  b u d z ą c y m  o b a w y  i 
■życie d o  s z p i ta la .  (c)

U s to s u n k o w a n i e  się w ł a d z  w o j e w ó d z k i c h  
do  teg o  p o d a n i a  mie j e s t  j e s z c z e  w i a d o m ' .

( m )

OSZMIANA
- f  P r o śb a  g m in y  g r a u z y s k ie j  o  z a p o m o g ę .

K o m u n a l n a  K a s a  O s z c z ę d n o ś c i  m .  N .-Swię-  
c i a n  z w r ó c i ł a  się d o  P a ń s t w o w e g o  B a n k u  R o l ­
n e g o  w W i ln i e  z p r o ś b ą  o 8 tys .  z ło iy c h  za  
pomoigi d l a  g m i n y  g r a u ż y s k ie j ,  k t ó r a  p o d c z a s  
o s t a tn i e j  b u r z y  n a j b a r d z i e j  u c i e r p i a ł a ,  13 zaś  
g o s p o d a r s t w  z o s ta ło  k o m p l e t n i e  z n i s z c z o ­
n y c h .  (nrt

Z P06fcfcrtlC2A
ftr A resz to w an ie  p o d e jrz a n e j kob iety .

W c z o r a j  w p o b l i i u  w si  K u ra o i s z k i  z o s t a ł a  
a r e s z t o w a n a  p o d e j r z e n a  k o b i e t a ,  k t ó r a  u s i ­
ł o w a ł a  w e j ś ć  w  k o n t a k t  z ż o ł n i e r z a m i  l i t e w ­
s k ie j  s t r a ż y  g r a n i c z n e j .

S ą  poszilaki w s k a z u j ą c e  n a  to , ' ż  a r e s z t o ­
w a n a  b y ł a  n a  u s ł u g a c h  l i t e w s k ie g o  w y ­
w ia d u .

A r e s z t o w a n ą ,  k t ó r a  o k a z a ł a  s ię  n . e j a k ą  
H a j d u k o w s k ą  M a r j ą ,  p r z e k a z a n o  d o  d y s p o ­
zycj i  w ł a d z  ś le d c z y c h .  (c )

S o le czn ik ach .  D n  a  5 b.  m.  u d a  tnę 
p. min is t e r  d o  ws i  S k a j s t e r y  ce l em  
z w i e d z e n i a  ' (u rs ów ro ln iczy ch  m ł o ­
dzieży wiejsk ie j ,  s t a m t ą d  p o d ą ż y  do  
W o r o n y ,  G ie r w ia t  i Kub y ln ik .  D n ia  
6 b.  m. p. mi n i s te r  zw ie dz i  po la  
l m a r s k . e  w  Be  i^weczu ,  n a s t ę p n i e  
p rz e j e d z i e  d o  P a i a f j a n o w a  i D u k -  
szyc ,  w re sz c ie  do  M o ł o d e c z n a .

W  czas ie  p o b y t u  s w e g o  n a  W i ­
le ń s z c z y ź n ie  p .  m in is te r  o d b ę d z i e  
k o n f e r e n c j e  z p r z e d s t a w i c i e l u m  W i-  
l e ń s k . e g o  T o w a r z y s t w a  O r g a n i z a c j i  
i K u l e k  R ol n i czych .  J e d n a  z ty ch  
k o n f e r e n c y j  o d b ę d z i e  s ię  w  s c h r o ­
n is ku  n a d  jez.  N arocz ,  d r u g a  w  
W ie lk ic h  S oi eczni k  ach.

P.  m in is te r  p r z y b ę d z i e  w  t o w a ­
rz ys tw ie  d y r e k t o r a  d e p a r t a m e n t u  
ro ln ic twa  z m i n i s t e r s t w a  ro ln ic tw a  
S t e f a n a  K r ó l i k o w s k ie g o .

?S Z C Z Ę D Z Ą  T E N  NABYWA 

P o d r ę c z n i k i  S z r o l n ł

W JEDNEM ŹRÓDLE 1

K s i ę g a r n i a  J ó z e f a  Z a w a d z k i e g o

h

WIL NO, UL Z A M K O W A  22, tE L .  6 -6 0

z a o p a t r z o n ą  jest  w  ks iążki  szkolne  dc  W S Z y s t K i c h  
z a k ł a d ó w  na u k o w y c h .  Dla w v g o d y  publ icznośc i  Drowadzi  
się t akże  dział  po d rę czn  k ó w  u ż y w a n y c h  i u s k u t e c z n i  
się Z a m i s  n ę  tychże  n a  n o w e  n a  w a r u n k a c h  d o god ny ch .  

D o s t a w a  d o  d o m u  n a  zlecenie  te lefoniczne  za  pob ra n ie m .

Ruch bduowlany w Wilnie.
W o b e c  mylnej w zm ian k i  o ruchu b u d o w la n y m  w  m ie ś c ie  jaka z ja w i ła  s ię  

w  „ D zienn iku  W ile ń s k im * , p o d a je m y  p on iże j  w yk az ,  s p o r z ą d z o n y  na p o d s ta w ie  
o f ic ja ln ych  danych , który ob ejm u je  okres od  1922 roku do 15 l ip ca  1930 r. 
W  w y k a z ie  nie s ą  u m ie s z c z o n e  b u d o w le  w z n o s z o n e  i r e m o n to w a n e  przez  
w o j s k o w o ś ć  i urzędy p a ń s t w o w e .

W Y K A Z  wybranych w Magistracie ir  Wilna pozwoleń na 
budową, przebudowę i t. p. dG.now w  latach:

d o  15-YUI

Międzynarodowe zawody kolarskie w Warszawie

1922 1923 1924 1925 1926 1927 1928 1929 193
1. N o w e  d om y m u r o w a n e  . . 9 14 7 8 49 23 30 34 . 44
2. h m d rew n ia n e  . . .  32 30 37 52 71 79 70 92 60
3. P rz e b u d o w y ,  n a d b u d o w y ,  p rze­

róbki lokali ,  rem onty  kapita lne  
i drobne i b u d o w y  b u d y n k ó w  
g o s p o d a r c z y c h ...............................207 154 166 160 130 152 142 . 170 82

4. D rob n e  rem o n ty  . . . . .  — 222 2 5 / 373 329 344 380 305 182

Krwawa bćjka na 1̂1. Wiefkisj. ■

Dwie osoby ciężKO ranne, jedna w akzy ze śmiercią.
W c z o ra j  o godz. 8-ej w ieczorem  

n a  u l icy  W ie li  iej u w ylo tu  Szk lane j  
p o w s ta ła  b ó jk a  po m ięd zy  m ę ta m i  uli- 
cznem i.

“ B ó jkę  uszczęili d w a j  złodzieje  n a  
tle p o r a c h u n k ó w  osob is tych .

W k ró tc e  do  b ó jk i  p rzy łączy ło  się 
jeszcze k i lk a  osób  w obec czego pow  
s ta ła  p ra w d z iw a  b a ta l ja .  W  „ ro b o tę "  
p u szczo n e  ztoslały noże  i in n e  o s tre  i 
tę p e  na rzędz ia .

B ó jk a  p rz y ję ła b y  n ie w ą tp l iw ie  
w iększy  ro z m ia r  g dyby  n ie  in te rw e n ­
c ja  polic ji,  k tó ra  po łożyła  k re s  z a jś ­
ciu i Kilku o so b n ik ó w  a r e s z to w a ła . .

Po dczas  bó j k i  r a n n y c h  pozosta ło

k i lk a  osób, p rzy czem  d w óch  D aw id  
B obrow sk i ul. S k ład o w a  4 i A b ram  
L ew in  ciężko.

B obrow sk i,  k tó ry  o t rz y m a ł  k i lk a  
p o w a ż n \c h  p c h n ię ć  n o ż e m  zosta ł  o d ­
w iez iony  w b e z n a d z ie jn y m  s tan ie  do 
szp ita la  Ż j  dowskiegoj). zaś Lewńnowi 
pom ocy  le k a rsk ie j  udz ie li ło  p o g o to ­
wie r a n tu n k o w e

N a godzinę  p rzed  b ó jk ą  z n a n y  p o ­
l ic ji  nożow iec  K osteck i n a p a d ł  n a  
p rzechodzącego  u licą  J a tk o w ą  Bole­
s ław a  R aczyckiego  i zad a ł  m u  n i e ­
b ezp ieczną  r a n ę  n o żem  wt plecy. K o­
steckiego 'za trzym ano . _ (c)

K R O  N I  K  A
Driś:  Eufem ji P. i Szymona,
Jutro: R ozalj i  P.

W s c h ó d  s ło ń c a — g. 4 m, SU. 
Z a c h ó d  ,  —  g .  1 8 m . 2 1 .

Spostrzeżenia Zakładu Metecrmogjl U. S. B- 
w Wilnie z dnia 2/VIII—-1930 roku.
C iśn ien ie  śr ed n ie  w  milimetie .ch: 758  
T e m p era tu ra  śr ed n ia  -j-  16° C

.  n ajw yższa:  -j- 2 4 3 C
.  najniższa: — 11° C

O p a d  w  m ilimetrach:
W iatr  p rzew az .  ,ący:  p o ł . -z a c h o d n i .  
T e n d e n c j a  baram  s p a d e k ,  stan  sta ły .
U w agi:  p o g o d n ie .

OSOBISTE,
—  Gość z W a r s z a w y .  W  ty c l i  d n i a c h  w  

W i l n i e  b a w i ł  w s p ó ł p r a c o w n i k  „ G ło s u  K u p ie ­
c k i e g o  i R z e m ie ś ln i c z e g o '1, r e d .  M ic h a ło w s k i ,  
k l ó r y  o d b y ł  z d y r e k t o r e m  W ile ń s k ie , '  I z b y  
iR z e m ie ś ln i fż e j  p. Ł a z a r e w i c z e m  k o n f e r e n c j ę  
w  s p r a w a c h  r z e m i o s ł  i p o p i e r a n i a  i c h  p r z e z  
f a c h o w ą  p r a s ę .  R ed .  M ic h a ło w s k i  p r z y j ę t y  
Ibył iprzez w i c e w o j e w o d ę  K i r t ik l i s a  w  s p r a w ę  
z o r g a n i z o w a n i a  s ta łe g o  W i le ń s k ie g o  K o m i t e ­
tu  T o w a r z y s t w a  P r o p a g a n d y  b u d o w y  d r ó g  
i b u d o w l i  w o d n y c h  w  P o lsc e .  fm)

MIEJSK 4.
—  D e le g a c ja  p iek a rzy  u S ta r o sty  G rod z­

k iego .  W  d n i u  d z i s i e j s z y m  d o  S t a r o s t y  G ro d z  
■kiego u d a j e  s ię  d e l e g a c j a  C h r z e ś c i j a ń s k i e g o  
Z w i ą z k u  Z a w o d o w e g o  p i e k a r z y  w  ce lu  z l i ­
k w i d o w a n i a  t a k  z w. „ w ie lk i e g o  ch le toa"  w 
W ii i r r e .  W e d ł u g  i s t n i e j ą c y c h  p r z e p i s ó w ,  n ie  
w o l n o  w y p i e k a ć  c h l e b a  w i ę k s z e j  w a g i  p o n a d  
■dwa 'kig. ze w z g lę d ó w  h i g j e n i c z n y c h .  A toli  
w ł a ś c i c i e l i  p i e k a r ń  w i l e ń s k ic h  (n ie  w s z y s c y  
c o p r a w d a ) ,  w y p i e k a j ą  c h l e b  w a g i  d o  8 kig .  
co  w y m a g a  m n i e j s z e j  i lo śc i  r ą k  r o b o c z y c h ,  
a  co  za terni idz ie ,  d a j e  'w ła ś c ic ie lo m  w i ę k ­
s z y  z ysk ,  lecz  k r z y w d z .  p i e k a r z y ,  z m n i e j ­
s z a j ą c  ich  z a p o t r z e b o w a n i e .  T o  te ż  d z i s i e j ­
s z a  d e l e g a c j a  c h c e  p ro s i ć  S t a r o s t ę  G r o d z k i e ­
g o  o z a r z ą d z e n i e  o b ł a w y  w e  w s z y s t k i c h  p i e ­
k a r n i a c h  w i l e ń s k ic h  w  c e iu  u j a w n i e n i a  w y ­
p i e k u  „ w ie lk i e g o  ch ie iba"  i p o c i ą g n ię c i a  w ł a ­
śc ic ie l i  t y c h  p i e k a r ń  do  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  
a d m i n i s t r a c y j n e j .  P o d o b n e  z a r z ą d z e n i e  m i a ­
ło b y  ten  s k u t e k ,  że  w ie lu  z n ic h ,  o b e c n ie  b e z ­
r o b o t n y c h  d o s t a ło b y  z a t r u d n i e n i e .  (ml

SPRAWY s z k o l n i :.
—  N o w y  lokul K o n ser w a to r ju n i  M u z y c z ­

nego . J a k  się  d o w i a d u j e m v ,  po  d łu ż s z e j  t u ­
ł a c z c e  z l o k a l u  do  I łokalu  W i l e ń s k i e  K o n s e r -  
w a l o r j u m  M u z y c z n e  o t r z y m a  w k r ó t c e  n o w y  
s p e c j a l n i e  u r z ą d z o n y  lo k a l  przy  ui .  K o ń s k ie j  
( d a w n y  lo k a l  Kilubu S z l a c h e c k ie g o ) .  P r a c e  
r e s t a u r a c y j n e  s ą  juiż w  p e ł n y m  to k u .  (c)

—  W  z w ią z k u  z n a d c h o d z ą c y m  s e z o n e m  
sz k o ln y m .  W il .  Koło  K s ię g a rz y  n i n i e j s z e m  
u p r z e j m i e  z a w i a d a m i a  P, T ,  P u b l i c z n o ś ć ,  że 
c e n y  s p r z e d a ż n e  p o d i  ę c z n i k o w  i p o m o c y  n a ­
u k o w y c h  są  w e  w s z y s tk i c h  k s i ę g a r n i a c h  
j e d n a k o w e .  Z g o d n ie  z u c h w a ł ą  K s ię k a r z y  P o l  
s k i c h  w y k l u c z a  się w s z e lk a  s p r z e d a ż  p o d r ę ­
c z n i k ó w  s z k o ln y c h  p o w y ż e j  lu b  p o n iż e j  u s t a ­
l o n y c h  c e n  k a t a l o g o w y c h

W ii .  K oło  K s ię g a rz y  w y j a ś n i a j ą c  p o w y ż s z e  
j e d n o c z e ś n ie  a p e l u j e  do  P .  T .  P u b l i c z n o ś c i  
ń b y  p r z y  n a b y w a n i u  p o d r ę c z n i k ó w  n i e  ż ą d a ­
ł a  o d  s p r z e d a w c ó w  ż a d n y c h  z n iż e k  lu b  b o n i ­
f i k a t  b e z p o ś r e d n ic h  lu b  p o ś r e d n i c h ,  j a k o  s t a ­
t u t o w o  w z b r o n io n y c h ,

Z KOI EL
—  W y ja z d  d y se k to r a  K. P .  W c z o r a j  w i e ­

c z o r e m  w y j e c h a ł  d o  W a r s z a w y  w  s p r a w a c h  
s ł u ż b o w y c h  d y . r e k to r  W i l e ń s k ie j  D y r e k c j i  Ko-  

ilei P a ń s t w ,  inż.  K o m u n i k a c j i ,  d y r .  F a l k  i w ' k i  
g d z ie  o d b ę d z i e  s i ę  s z e r e g  n a r a d  d o ty c z ą c y c h  
W i l e ń s k i e j  D y r e k c j i .  '(ni)

D y r e k c ja  P .  K. P . k o m u n i k u j e ,  że  z d e ­
c y d o w a ł a  się n a  u r u c h o m i e n i e  n a  t e r e n i e  
T a r g ó w  P ó ł n o c n y c h  e k s p o z y t u r y  k a s y  b i le -  
l o w e j  s t a c j i  m i e j s k i e j  P .  k .  P . w  W i ln i e .  
K a s a  t a  b ę d z i °  c z y n n a  p r z e z  c a ły  c z a s  t r w a ­
n ia  T a rg ó w  P ó ł n o c n y c h  t a k  d l a  s p r z e d a ż y  
iDiletów k o l e j o w y c h  d o  w s z y s t k i c h  s t a c y j  
‘P .  Ii P . j a k  i u d z i e l a n i a  z w i e d z a j ą c y m  w sze l-  
d r h  i n f o r m a c y j ,  d o t y c z ą c y c h  p r z e j a z d u  p o d ­
r ó ż n y c h .

, —  Ruch na  p o lsk ic h  k o le ja c h  p a ń s tw o w .
P o l s k i e  k o le j e  p a ń s t w o w e  p r z e w i o z ł y ,  w e d ­
ług  o s ta ł . l i c h  d a n y c h ,  w  c z e r w c u  r o k u  b i e ż ą ­
c e g o  o g ó łe m  14.728.844 o só b ,  w  p o r ó w n a n i u  
z m ie s i ą c e m  p o p r z e d n i :  ,i p r z e w ó z  p o d r ó ż ­
n y c h  z w ię k s z y ł  s i e  o  17,3 p ro c , ,  w  p o r ó w n a  
liku zaś  z c z e r w c e m  r o k u  u b ie g łe g o  b y ł  m n i e j ­
s z y  o 3,3 p ro c .  j j j a g u l a rn o ś ć  o i e g u  p o c i ą g ó w  
p a s a ż e r s k i c h  w c i ą g u  c z e r w c a  w y n o s i ł . ,  97 
p r o c e n t .

‘P r z e w ó z  t o w a r ó w  w  t y m  o k r e s i e  w y n o ­
s i ł  5.340.778 t o n n  i w  p o r ó w n a n i u  z m a j e m  
r .  i), z m n i e j s z y ł  s i ę  n i e m a l  o  2 p ro c . ,  w p o ­
r ó w n a n i u  za ś  z c z e r w c e m  r o k u  u b ie g łe g o  w y ­
k a z u j e  z m n ie j s z e n i e  o 33 p r o c

■Na s t a c j a c h  P. K. P .  o r a T ,» M. G d a ń ­
s k a  n a ł a d o w a n o  wr c z e r w c u  jr. b .  363.960 w a ­
g o n ó w  1 5 - to n n o w y e h ,  p r z y j ę t o  z a ś  o d  ‘k o l e i  

■ iza ig ran icznych  ł ą c z n i e  z t r a n z y t e m  -18 420 w a ­
g o n ó w  ł a d o w n y c h ,  ł ą c z n i e  w ię c  p o l s k i e  k o l e ­
j e  p a ń s t w o w e  p r z e w io z ły  412.380 w a g o n ó w

N a  zd jęc iu  6-iu a s ó w  kolarsio ch ( o d  le w e j )  Perrin (Francja). D a i c h  (N ie m c y ) ,  
M ih an off  (Egipt) .  Sctiaffer (Austrja),  C h am bers  (A n g lja )  i Sza m o ta  (P o lska) .

ł a d u n k ó w .  W  p o r ó w n a n i u  z m i e s i ą c e m  p o ­
p r z e d n i m  l i c z b a  t a  w y k a z u j e  z w ię k s z e n ie  ł a ­
d u n k ó w  o 0,7 p ro c . ,  p r z y c z e m  ł a d u n e k  w ł a s ­
n y  z w ię k s z y ł  s i ę  o  0,4 p r o c .  W  p o r ó w n a n i u  
j e d n a k  z c z e r w c e m  r .  ifb. o g ó l n a  p r a c a  w y k a ­
z u je  z m n ie j s z e n i e  o 2 4 ,‘2 p ro c . ,  ł a d u n e k  w ł a s ­
n y  za,"ś o 25,8 p ro c .

W p ł y w y  p o l s k i c h  k o le i  p a ń s t w o w y c h  w y ­
n o s i ły  w c ze rw 'c u  r. b.: z p r z e w o z u  p o d r ó ż ­
n y c h  —  32.579.439 zł., z p r z e w o z u  b a g a ż u  i 
■przesyłek e k s p r e s o w y c h  —  1.763.390 z ło ty c h ,  
z p i z e w o z u  t o w a r ó w  —  72.851.661 z ło t37ch, 
o r a z  w p ł y w y  u b o c z n e  —  1.379.098 z ło ty c h  —  
r a z e m  i0 8 .573.588 z ło ty c h .  W  p o r ó w n a n i u  z 
m a j e m  r .  b .  w p ł y w y  z w ię k s z y ły  się o  5,3 
p^oc.,  w p o r ó w n a n i u  za ś  z c z e r w c e m  r .  uŁ. 
u le g ły  z m n i e j s z e n i u  o 8,3 p ro c .

, ŻYCIE LITEWSKIE.
—  D e le g a c ja  L i t w in ó w  w i le ń s k ic h  na  

k o n g res  w  G en ew ie .  D z is i a j  r o z p o c z y n a  się 
w  G e n e w ie  s z ó s ty  z k o le i  k o n g r e s  m n ie j s z o ś c i  
n a r o d o w y c h  n a  k t ó r y m  z o s t a n ą  r o z w a ż o n e  
TÓżne k w e s t je ,  d o ty c z ą c e  m n ie j s z o ś c i  n a r o d o  
w y c h .  IV c h a r a k t e r z e  p r z e d s t a w ic i e l a  L i t w i ­
n ó w  w i l e ń s k ic h  n a  k o n g r e s  t e n  w y j e c h a ł  p r e ­
zes L i t e w s k ie g o  K o m i t e t u  T y m c z a s o w e g o  ,v 
V Tiln ie  -p. S ła sz y s .  (m)

i
SPRAWY RZEMIEŚLNICZE.

—■ P r o le s ł  s z esy eó w  w i leńsk ich  przec iw  
u c h w a le  N o w o g ió d z k ie j  Izby  R z em ieś ln icze j .
N a p o n i e d z i a ł e k  d o  lo k a l u  C h r z e ś c i j a ń s k i e g o  
Z w i ą z k u  Z a w o d o w e g o  p r z y  u l .  M e t ro p o l i t a l  
n e j  N r .  1 z w o łu j e  s ię  z e b r a n i e  w s z y s tk i c h  sze 
■wców w i l e ń s k ic h  w  c e łu  z a p i  o t e s to w a n i a  
p r z e c i w k o  z a m i a r o m  N o w o g r ó d z k i e j  I zby  
R z e m ie ś ln i c z e j  k t ó r a  n a  p r z y s z ł e j  k o n f e r e n ­
cji  g o s p o d a r c z e j  n a  Z m i k u  b ę d z i e  s ię  d o m a ­
g a ł a  o p o d a t k o w a n i a  w a r s z t a t ó w  c h a ł u p n i ­
c z y c h ,  o c z e m  w  s w o im  c z a s i e  p o d a w a l i ś m y

S t a n o w i s k o  N o w o g r o d z k i e j  I z b y  R z e m ie  
ś ln ic z e j  t ł u m a c z y  s ię  tern- że  o b e c n ie  w ię k s i  
p r z e d s i ę b i o r c y  n ie  z a k ł a d a j ą  w a r s z t a t ó w ,  
g d y ż  o t r z y m a n e  z a m ó w i e n i a  o d d a j ą  c h a ł u p ­
n i k o m .  k t ó r z y  n ie  p ł a c ą c  p o d a t k u ,  t a n i e j  wy 
s o n y w u j ą  p r a c ę ,  w o b e c  czegc  p r z e d s i ę b i o r c y  
m a j ą  w i ę k s z y  zysk ,  p r z e m y s ł  za ś  u p a d a .  W ł a ­
śn ie  a b y  p o ło ż y ć  t e m u  k r e s ,  I z b a  N o w o g r ó d z ­
k a  z a m i e r z a  z a ż ą d a ć  o p o d a t k o w a n i a  w a r ­
s z t a tó w  c h a ł u p n i c z y c h .  Z m u s i  to  p r z e d s i ę ­
b i o r c ó w  d o  u r u c h o m i e n i a  w ię k s z y c h  w a r s z ­
t a t ó w  g d y ż  o p o d a t k o w a n y  c h a ł u p n i u  b ę d z i e  
d r o ż e j  b r a ł  za  p r a c ę  i p r z y c z y n i  s i ę  do  u p r z e
m y s ł o w i e n i a  n a s z e g o  k r a j u .  (m)

SPRAWY ŻYDOWSKIE.
—  S p r o n  u d zen ie  d o  W i ln a  a r c h iw u m  W łl  

G m in y  Ż y d o w s k ie j  z  przed  200 laty .  O neg-  
d a j  p o w r ó c i ł  d o  W i l n a  z n a n y  n a  g r u n c i e  W i ­

l e ń s k i m  l i t e r a t  ż y d o w s k i  p. M o jż e sz  S a l i t ,  
k t ó r y  p r z y w i ó z ł  d o  W i l n a  o d n a l e z i o n e  w  Ł o ­
tw i e  (L ib a w a )  s t a r e  a r c h i w u m  G m in y  Ż y d o ­
w s k ie j  z p r z e d  20U la ty .

‘C e n n e  te m a t e r j a ł y  u m . e s z c z o n e  z o s ta ły  w  
b ifb ljo tece  S t r a s z u n a .  (c)

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZ.
—  Z o r g a n iza c j i  p r a c o w n ik ó w  b u d o w la  

n y ' ,h .  W  s o b o tę  w  i lokalu  C h r z e ś c i j a ń s k i c h  
Z w i ą z k ó w  Z a w o d o w y c h  o d b y ło  się  z e b r a n i e  
C h r z ę ś c i jańsk ie igo  Z w i ą z k u  p r a c o w n i k ó w  n u ­
dów ,l a n y c h ,  n ?  k t ó r e m  b y ło  o b e c n y c h  w ie lu  
c z ł o n k ó w  ze Z w i ą z k u  G o s p o d a rc z e g o .  V,' w y-  
i - ik u  z e b r a n i a  i d y s k u s j i  w ię k s z o ś ć  c z ł o n k ó w  
Z w i ą z k u  G o s p o d a rc z e g o  p r z e s z ła  d o  C h r z e ś ­
c i j a ń s k ie g o  Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o .  W  z w i ą z ­
k u  z t e m  s p ó ł d z i e ln i a  p r a c o w n i k ó w  b u d o w l a ­
n y c h ,  k t ó r a  z p o w o a u  p r z e j ś c i a  j e j  k i e r o w n i  
k ó w  n a  u l .  Z a w a łn ą ,  w  s w o im  c z a s ie  z a w ie s i  
ł a  s w ą  d z i a ł a ln o ś ć  z n ó w  z a c z y n a  f u n k c j o  
n o w a ć .  ■

y N a s tę p n e  z e b r a n ie  C n r z o ś c i j a ń s k i e g o  Zw. 
■Zaw. p r a c o w n i k ó w  b u d o w l a n y c h  o d b ę d z i e  
s ię  w  p i ą t e k  o g odz .  5-e j .  (m)

ZEBRANIA I ODCZYTY.
—  W a ln e  Zebranie  Partj i  P r a c y .  D n i a  4 

b. m.,  t. j.  w  c z w a r t e k  o  g odz .  i 9 - e j  w  l o k a l u  
p r z y  u l .  Za w a l n e j  1— 4 o d b ę d z ie  s i ę  W a l n e  
Z e b r a n i e  c z ł o n k ó w  P a r t "  P r ac y ,  n a  k t ó r e m  
p .  D r .  S t e f a n  B ro k o w sK i  w y g ło s i  r e f e r a t  p .  1. 
„ R z ą d  M a r s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o  i m o m e n t  
p r z e ł o m o w y  w  p o l i ty c e  w e w n ę t r z n e j " .

W is zy s tk ich  c z ł o n k ó w  u p r a s z a  s ię  o  k o ­
n i e c z n e .  p r z y b y c i e .

R Ó Ż N E .
—  C h orob y  z a k a źn e  w  W iln ie .  W' c i ą g u  

u b i e g łe g o  ty g o d n ia ,  n a  t e r e n i e  m  W i l n a  z a ­
n o t o w a n o  n a s t ę p u j ą c e  c h o r o b y  z a k a z n e :

■Dur b r z u s z n y  13 w y p a d k ó w ,  p ł o n i c a  26, 
b ł o n i c a  3, o d r a  1, r ó ż a  5 (1 zgon) ,  k s l z tu s i e c  
1, g r u ź l i c a  9 (4 zgony) ,  j a g l i c a  4. O g ó łe m  w  
u b i e g ł y m  ty g o d n iu  n a  t e r e n i e  W i l n a  z a n o ­
t o w a n o  63 w y p a d k i  c h o r  tb z a k a z n i c h ,  w  te m  
6 z g o n ó w .  D e z y n f e k c y j  za  t e n  c z a s  p r z e p r o ­
w a d z o n o  10, o d k a ż o n o  15? r z e c z y  i w y p r a n o  
c h e m i c z n i e  2340 kligr. b ie l i !  ny. (m)

—  R eferat  w y b o r c z y  w  (starostwie W i l e ń ­
s k o  T r o c k ie m .  W  u r z ę d z i e  s t a r o s t w a  w i l e ń -  
s k o - t r o o k ie g o  z o s ta ł  p o w o ł a n y  r e f e r a t  w y ­
b o r c z y .  iNa k i e r o w n i c t w u  r e f t r a t e m  z o s t a ł  
w y z n a c z o n y  p .  B r o n i s ł a w  S i ła-N ow  cl  i. (m)

-—  L u strac ja  r y n k ó w  m ic j s k i“h. W  p o n i e ­
d z i a ł e k  s p e c j a l n a  k o m i s j a  w skł:*dzie  p r z e d ­
s t a w ic i e l i  w iładz  a d m i n - s a n i . a r n y c h  p r z e p i o -  
w a d z i ł a  l u s t r a c j ę  r y n k ó w  m i ° j s k ' c h .  (c)

T E A T R  I
—  T e a tr  M iejsk i  „Lutnia*'. W y s t a w i o n a  

o s t a tn i o  n a j n o w s z a  k o m e d j a  f r a n c u s k a  Ver-  
n e u i l l a  „ M o ja  p a n n a  m a m a "  o d n io s ł a  v  i e lki  
s u k c e s  a r t y s t y c z n y ,  d z ię k i  d o s k o n a ł e j  g rze  
c a ł e g o  z e s p o łu ,  o r a z  e f e k t o w n e j  w y s g ta w ie .

A r ty ś c i  b i o r ą c y  u d z ia ł  w  p r z e d s t a w ie n iu :  
N i w i ń s k a ,  (K am iń sk a ,  Z e lw e ro w ic z ó w  na ,  W y­
r z y k o w s k i ,  Ż u ro w s k i ,  J a ś k i e w i c z  i D e ju n o -  
-wicz —  t w o r z ą  ś w ie tn ie  z g r a n y  zespół,

R e ż - s e r j a  s z t u k i  s p o c z y w a  w  r ę k a c h  R. 
W a s i l e w s k ie g o .  1 i

B i le ty  z n i ż k o w e  i k r e d y t o w e  w a ż n e .
D z iś  ,M oja  p a n n a  m a m a " .  !
—  W y stę p y  K ru k o w sk ie g o  w  „Lutni*4 

iZespół w y b im y -c h  s i ł  r e w j i  w a r s z a w s k i e j  z 
K a z i m i e r z e m  K r u k o w s k i m  n a  czo le  w y s t ą p i  
w  W i l n i e  d w u k r o t n i e  w  p i ą t e k  d l ..  5-go i w  
s o b o t ę  d n .  6 ą jo  w r z e ś n j a  vr n o w e j  a k t u a l n e j  
r e w j i  w  c z t e r n a s tu  o b r a z a c h  p o d  ty tu ł e m  
„ U r z ą d  p o d a t k o w y " .

B i l e ty  n a b y w a ć  m o ż n a  w  k a s i e  t e a t r u  „L u -  
t n i a  c o d z i e n n ie  o d  g o d z .  11— 9 w ie c z ó r  bez  
p r z e r w y .

—  P r z e d s ta w ie n ie  p o p u la r n e  w  „Lutni* .
W  n ie d z ie lę  n a d c h o d z ą c ą  o gad: . .  4-ej po  po ł .  
o d b ę d z i e  się w  t e a t r z e  „ L u t n i a "  p i e r w s z e  w 
s e z o n ie  p r z e d s t a w i e n i e  p o p u l a r n e  po  c e n a c h  
n a j n i ż s z y c h  (od 30 gr .) ,  p r z e z n a c z o n e  d l a  n a j  
s z e r s z y c h  w a r s t w  p u b l i c z n o ś c i .  W y s t a w i o n e  

' z o s t a n ą  d w ie  w a r t o ś c i o w e  k o m e d j e  po lsk ie  
„ M a r c o w y  k a w a l e r "  J .  B i iz iń s k ie g o  i „ M a j-  
s te i  ’i c z e l a d n i k "  .1. K o r z e n io w s k ie g o .

—  in a u g u r a c ja  s e z o n u  z im o w e g o  w  Te-  
atraeh  M iejsk ich .  C o d z ie n n ie  o d b y w r j ą  n ę  
p r ó b y  i p r z y g o t o w a n i a  do  w y s ta w i e n i a  s z tu k  
k tó r e  z a i n a u g u r u j ą  se z o n  z im o w y  w T e a t r a c h  
(M iejsk ich .

W  p ią t e k  12 b. m .  w  T e a t r z e  „ L u t r u a '  
• w y s ta w io n ą  z o s ta n ie  p o l s k a  k o m e d j a  B ą c z ­
k o w s k ie g o  „ N a d  p o l s k i e m  m o r z e n i  ‘.

W  s o b o tę  13 b. m .  w  T e a t r z e  n a  P o h u . a n -  
ce  u k a ż e  się  w a r t o ś c i o w a  k o m e u j a  B l iz iń s k ie -  
g o  „ R o z b i tk i  ,

P r a c o w n i e  m a l a r s k i e  p o d  ^ k i e r o w n i c t w e m  
J .  H a w r y ł k i e w f c z a  p r z y g o to w u ją ,  d o  sz tu k  
t y c h  n o w ą  w y s ta w ę .

Ncwi artylęi w Itakach  
wileńskich.

J a k  się  d o w ia d u je .m v  w  s k ła d z ie  p e r s o ­
n a l n y m  t e a t r ó w  w i l e ń s k ic h  z p o c z ą t k i e m  n o -  

t w ego  s e z o n u  n a s t ą p i ą  n a s t ę p u j ą c e  zm ia n y  z 
d o t y c h c z a s o w e g o  z e s p o łu  u s t ą p i ł o  U  osób  
a  m i a n o w i c i e :  p p .  W e r n i c z  iw n a  T a r n o w : -  
c z ó w n a  M a łk o w s k a ,  M o ls k a ,  S t a n i s ł a w s k a  
■Biernacka- Z ie m b iń s k i ,  K a r c z e w s k i ,  B o r s k i  
‘K re l l  D i t r y c h  o r a z  p  M a łk o w s k i ,  n a t o u i i a d  

, n a  m ie j s c e  u s t ę p u j ą c y c h  w esz l i  p p . :  k i  w ie k a  
■i S a w i c k a  ze. ' L w o w a ,  M a k a r c z y k o w a ,  Za- 

• g r o b s k a  z L u b l i n a ,  B a l c e z a k  z W a r s z a w y ,  
K o r c z y ń s k i  z Ł o d z i .  M ilsk i ,  Ł a c iń s k i ,  „ u b i f .  
s k i  i H a w r y ł k i e w i c z  z W a r s z a w y ,  B u d z y ń s k '  
— R e d u ta

it a  e  j  p
ŚRO D A , d n i a  3  w r z e ś n i a  1930 r.

11.58:  S y g n a ł  c z a s u  z W a r s z a w y .  12.05: 
G r a m o f o n  12.30:  A u d y c j a  d l a  dz iec i .  13.00: 
K o m u n i k a t  m e t e o r o l o g i c z n y .  17.15: P r o g r a m  
d z i e n n y .  17.20:  G h w i ik a  s t r z e l e c k a .  17 35 
R a d j o k r o n i k a  i  k o n c e r t .  19.00: K u k u ł k a  W i  
■leńska. 19.25: /Recita l  ś p i e w a c z y .  19 50 P r o ­
g r a m  n a  c z w a r t e k  i r o z m a i t o ś c i .  20.00, P r a ­
s o w y  d z i e n n i k  r a d j o w y ,  k o n c e r t ,  k o m u n ik a ty  
i m u z y k a  t a n e c z n a .

C Z W A R T E K ,  d n i a  4 w r z i ś n i a  1930 r.

11.58: S y g n a ł  c z a s u .  12.05 G r a m o f o n .  
13.00: K o m u n i k a t  m e t e o r o l o g i c z n y .  15.d0:
'O d cz y t  t u r y s t y c z n o - k r a j o z n a w c z y  p .  t .  -,Pi? 
k n o  W i l n a " .  17.15: P r o g r a m  d z i e n n y .  l ^ O .  
K o m u n i k a t  L ig i  S a m ó w .  Gosp .  17.35: W ś r ó d  
iks iążek  i k o n c e r t .  19.00: A u d y c j a  d l a  dz iec i .  
19.2o:  P o g a d a n k a  r a d j o t e c h n i o z n a .  19 .50‘ 
P r o g r a m  n a  p i ą t e k  i r o z m a i to ś c i .  20.00: P r a ­
s o w y  d z i e n n ik  r a d j o w y ,  k o n c e r t  i s ł u c h o w i  
sko .  22.00: R e w  j a  z t e a t r u  „ A n a n a s "  p  t 
„ P a n i  s ię  u b i e r a " .

Hk WILEŃSKIM BROKU
ZA SY PA N IE  D W Ó C H  ROBOTNIKÓW  P O D

CZAS P R Ą C  K ANALIZACYJNYCH.
W czo ra j  w g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  na  

u l ic y  A rch a n ie ls k ie j  m ia ł  m ie j s c e  n astępują -  
c y  n ie s z c z ę ś l iw y  w y p a d ek :  w  c z a s ie  p rzepro  
w a u z a n ia  r o b ó i  k a n a l iz a c y jn y c h  n a s tą p ik  
w s k u te k  w a d l iw e g o  z a b e z p ie c z e n ia ,  u s u n ię ­
c ie  s ię  z iem i ,  k tórą  z o s ta ło  z a s y p a n y c h  d w ó c h  
r o b o t n ik ó w  D z i ś n ie ń s k i  B r o n is ła w  (ul. Obo  
z o w a )  i S z a tr a n o w ic z  A n to n i  (L ew o-Ż o łn ier-  
sk i) .  D z i ś n ie ń s k i  o a n ió s ł  p o w a ż n e  p o t łu cz e  
n ia  c ia ła  i o d w ie z io n o  g o  d o r o ż k ą  d o  d o m n .  
S z a t r a n o w ic z o w i  zaś  u d z ie lo n o  p o m o c y  l e ­
k a rsk ie j  n a  m ie jscu .  (c)

ZAPOMOCĄ D E N A T U R A T U .
J e s i e w ic z  A l in a ,  u l .  K r ó t k a  NT. 1 umiło­

w a ł a  p o z b a w i ć  się  ż y c i a  p r z e z  w y p ic ie  s ^ T y -  
t u s u  s k a ż o n e g o .  D e s p e r a t k ę  w  s t a n ie  n ie z a -  
g r a i a j ą c y m  ż y c i u  p r z e w i e z i o n o  do  s z p i t a la  
Ż y d o w s k ie g o  i

A U T O  W P A D Ł O  NA D R Z E W O .
S z o fe r  t a k s ó w k i  N r .  b o c z n y  2, r e j .  38206, 

n a z w i s k a  k tó r e g o  n a r a z i e  n i e  u s t a l o n o  n a ­
j e c h a ł  n a  d r z e w  o o b o k  d o m u  N r .  20 p r z y  ul 
Z a w a l n e j  T a k s ó w k a  z o s ta ła  u s z k o d z o n a  W y  
p a d k ó w  z lu d ź m i  n i e  b y ło .

PO R Z U C O N E  DZIECI Wr POCIĄGU.
W  d n i u  31 ub, m .  w  p o c i ą g u  Nr. 711- n r z y  

b y ł y m  z B ia ł e g o s t o k u  do  W i l n a  o godz.  18.30 
w w a g o n ie  3  k l a s y  z n a l e z i o o n  p o d r z u t k a  p łc i  
ż e ń s k i e j  w  w ie k u  o k o ło  2 m ie s ię c y .  P r z y  n o d  
r z u t k u  z n a l e z io n o  k a r t k ę  z n a p i s e m :  .^Dziec­
k o  k a t o l i c k i e ,  z w o d y  o c h r z c z o n e ,  n a  im :ę  
T e r e s a ' . P o d r z u t k a  u m ie s z c z o n o  w  p r z y t u ł k u  
im. D z i e c i ą t k a  Je z u s .

K R W A W A  BÓJKA.
W  d n i u  31 u b  m .  p o m i ę d z y  W a c ł a w e m  

T a m k o w s k i m  u l .  L e g jo n o w  „  59 a  A l e k s a n ­
d r e m  J a n u s z k i e w i c z e m ,  u l .  C e d r o w a  47 w y ­
n i k ł a  b ó j k a  w  c z a s ie  k t ó r e j  J a n u s z k i e w i c z

z a d a ł  k i l k a  k ł ó t y c h  r a n  w  p l e c y  T „ m k o „ s k i e -  
m u ,  k t ó r e g o  p o g o to w ie  r a t u n k o w e  o d w i o z ł o  
d o  s z p i t a la  Ży J o w s k ie g o .

KRADZIEŻE,
G ie je w s k a  M a r ja ,  u l .  P o ł o c k a  45 a  z a m e l ­

d o w a ł a  o k r a d z i e ż y  r ó ż n e j  g a r d e r o b y  i b i e ­
l i z n y  z n a c z o n e j  l i t e r a m i  E .  G. o g ó ln e j  w a r ­
to śc i  500 z ło ty c h .

iBajko J ó z e f ,  s t .  s a p e r ,  z a m i e s z k a ł y  w  k o ­
s z a r a c h  D ą b r o w s k i e g o  z a m e l d o w a ł  o  k r a ­
d z i e ż y  d e s e k  z m o s t u  n a  A n to k o lu  p r z e z  Ko- 
z a ło  J a n a ,  z a m .  p r z y  u l .  T r w a ł e j  N r .  31-a, 
K a z a ło  w r a z  z d e s k a m i  z a t r z y m a n o  .

—  T w a r d o w s k a  A n n a ,  u l .  L e t n i a  N r .  i ,  
z a m e l d o w a ł a  iż ze s to l ik a  z n a j d u j ą c e g o  się 
w j e j  m i e s z k a n i u  o b o k  o k n a  s k r a d z i o n o  t o ­
r e b k ę  d a m s k ą  z g o t ó w k ą  w  s u m ie  300 zł., 
w e k s e l  w y s fa v i o n y  p r z e z  r o t m i s t r z a  Z y g ­
m u n t a  T w a r d o w s k i e g o  a  ż y r o w a n y  p rz e z  piór. 
L zab i l iń sk iego  n a  s u m ę  200 zł. o r a z  i n n e  p a ­
p i e r y  w a r to ś c io w e .  O g ó ln a  s u m a  s t r a t  w y n o s i  
6 / 6  z ło ty ch .

—  M u s iu s  B e la  z a m i e s z k a ł a  w  D y n a b u r -  
g u  p r z y  i*l. O le jn e j  61 a  p r z e b y w a j ą c a  c h w i  
Iow o  u  s w e g o  k r e w n e g o  Ś l iw k in a  M o w sz y  
p r z y  u l .  Z a w a l n e j  21 z a m e l d o w a ł a  o k r a d z i e ­
ż y  r ó ż n y c h  r z e c z y  i g a r d e r o b y  n a  s u m ę  450 
z ło ty c h .  N a  s z k o d ę  S J iw k in a  s k r a d z i o n o  m a ­
r y n a r k ę  .i z e g a r e k  n a  s u m ę  200 z ło ty c h .  • i

— K a j p e r o w i c z  \V in c e n ty ,  u l .  S t r y c h a r  
s s a  Nr.  26 z a m e l d o w a ł  o k r a d z i e ż y  -na szko  
d ę  m a g i s t r a t u  k a m i e n i  z j e z d n i  p r z y  u l  P o  
fock ie ,  p r z e z  B i e n k u n s k ie g o  S t a n i s ł a w a  i 
J a n k u n a s a  S t e f a n a  • z a m i e s z k a ł y c h  p r z y  ul. 
T r a k t  B a to r e g o  62 i 64.

Zaginęła...
S a w k a  J ó z e f ,  u l .  O g ó r k o w a  N . .  19 z a m e l ­

d o w a ł  żc  c ó r k a  j e g o  G e n o w e f a  l a t  16 w y s z ł a  
24.Y11I z d o m u  i d o t y c h c z a s  n i e  p o w r ó c i ł a

W ykrycie przemytu.
.  F u n k c j o n a r j u s z e  p o l ic j i  ś l e d c z e j  w  s o b o tę  
w y k r y ł y  p o  d łu ż s z e j  o b s e r w a c j i ,  p r z e m y t  s a ­
c h a r y n y ,  k t ó r y m  s ię  t r u d n i ł  K a z i m i e r z  P o -  
p le w ic z  za m .  p r z y  u l .  Z a w a l n e j  N r .  1 P r z e a -  
■tem je s z c z e  p o l i c j a  p r z e p r o w a d z i ł a  u  iPople- 

_ w ic z a  r e w iz ję  i z n a l a z ł a  a0  klg .  p r z e m y c o ­
n e g o  z L i tw y  ty to i  u. P o  p r z e p r o w a d z e n i u  p o  
n o w n e j  w  ty m ż e  d n i u  r e w iz j i  u j a w n . o n o  m e -  
d o s t r z e ż o n e  25 klg. s a c h a r y n y ,  r ó w n i e ż  p r z e ­
m y c o n e j  z L i tw y  |m )

r io łn ił się na cudzym rov.vrzt.
R o g o z iń s k i ,  z a m i e s z k a ł y  p^zy  u l .  P i ł s u d s ­

k i e g o  NT. 21 z a m e l d o w a ł  i i  n i e z n a n y  m u  o- 
s o b n i k  w y p o ż y c z y ł  o d  m e l d u j ą c e g o  r o w e r  
m a r k i  „ S t a m i "  Nr.  r e j .  044390 p o d  d o k u m e n t  
z a s t a w o w y ,  w y d a n y  p r z e z  iKoir.endę p l a c u  w  
Ł o d z i  r o z k a z  w y j a z a u  n a  im łę  M i le w sk ie g o  
R o m u a l d a ,  z a m .  p r z y  ul.  .Zacisze NT. 15. O tóż  
o s o b n i k  f e n  d o t y c h c z a s  n i e  powTÓcił i r o ­
w e r u  n ie  z w ró c i ł .

Otruł się esencją octową.
D n i a  1 b .  m, P u s z k i n  P a w e ł ,  u l .  O b o z o w a  

N r .  21 w y p i ł  e s e n c j : o c to w e j .  P r z e w i e z i o n o  
g o  do  s z p i t a la  Ż y d o w s k ie g o  w  s t a n i e  b e z n a ­
d z i e j n y m .

W ałne dia posiadaczy wcKsii.
m i a r ę  r o z w o j u  P o c z t o w e j  K a s y  O s z ­

c z ę d n o ś c i o w e j  o g r o m n ą  ż y w o t n o ś ć  p r z e j a w i a  
B i u r o  I n k a s o w e  :P. K- O. u l  P r ó ż n a  3. 'P r z y j ­
m u j e  o n o  d o  i n k a s a  w e k s le  j in n e  d o k u m e n i a  
w ie r z y l e l n o ś c i o w e  ( f r a c h t y  i L d.) p ł a t n e  w e  
w s z y s t k i c h  m i e j s c o w o ś c i a c h  k r a ju -

l n k a s o  to  o d b y w a  się  z a  p o ś r e d m e r w e m  
o d d z i a ł ó w  P .  K. O., w s z y s t k i c h  U r z ę d ó w  i  a -  
g e n c y j  P o c z t o w y c h  i k o r e s p o n d e n t ó w  w  t e n  
s p o s ó b  r o z s i a n y c h ,  że n i e m a  z a k ą t k a  w  c a łe j  
P o l s c e ,  g d z i e  P. K O. n i e  m o g ł a b y  z a in k a s o -  
w a ć  z le c o n e j  n a le ż n o ś c i .

W  t y m  d z ia l e  p r a c y  z a s ł u g u j ą c y m  n a  p o d ­
k r e ś l e n i e  j e s t  f a k t ,  że  i n s t y t u c j a  t a  p r z y  i n ­
k a s o w a n i u  z l e c a n y c h  w e k s l i  c z y  d o k u m e n ­
t ó w  z a i n k a s o w a n a  w a l u t ę  n a t y c h m i a s t  p r z e ­
k a z u j e  b e z p o ś r e d n io  n a  k o n t o  c z e k o w e  z l e ­
c e n i o d a w c y ,  d z i ę k i  c z e m u  o d d a j ą c y  d o  i n k a ­
sa  w e k s le  w r e k o r d o w o  s z y b k i m  c z a s ie  r o z ­
p o r z ą d z a  z a i n k a s o w a n ą  w a l u t ą

W e k s l e  p ł a t n e  w  W a r s z a w i e  P K. O. 
p r z y j m u j e  n a w e t  n a  3 d n i  p r z e d  t e r m i n e m  
'ich p ł a tn o ś c i ,  w e k s l e  z a m ie j s c o w e  n a  d n i  7

Nowy DyreKtor Państwowego 
Konserwatorjuni Muzycznego 

w W< rszawie, ’
Z d n i e m  1-go w r z e ś n i a  r .  b .  ( k ie ro w n ic t ­

w o  P a ń s t w o w e g o  K o n s e r w a t o r j u m  M u z y c z ­
n e g o  w  W a r s z a w i e  o b e j m u j e  z n a n y  k o m p o z y ­
t o r  p ro f .  E u g e n j u s z  M o r a w s k i .

< W  c ią g u  22 l a t  pirof. Mnrawskii  p r z e b y w a ł  
w  P a r y ż u ,  d o k ą d  w y j e c h a ł  p c  u w o l n i e n i u  z 
c y t a d e l i  w a r s z a w s k i e j  w r .  1908. W  m a j u  rb .  
p o w r ó c i ł  d o  .k ra ju  m i a n o w a n y  p r z e z  m i r a -  
s t i a  w y z n a ń  r e l i g i jn y c h  i o ś w ie c e n i a  p u b l i c z ­
n e g o  d y r e k t o r e m  K o n s e r w a t o r j u m  M u z y c z ­
n e g o  w  P o z n a n i u .

N a  s t a n o w i s k o  d y r e k t o r a  P a ń s t w o w e g o  
K o n s e r w a t o r j u m  M u z y c z n e g o  w  W a r s z a w i e  
p r o f  M o r a w ś k i  m i a n o w a n y  z o s t a ł  w  w y n i k u  
k o n k u r s u .  : i

Znaczny popyt na yrzyoy 
pohkie.

N a  r y n k a c h  z a g r a n i c z n y c h  u j a w  
n i a  się o d  p e w n e g o  c z a s u  c o ra z  
więce j  w z m a g a j ą c y  eię p o p y t  n a  
g r z y b y  polskie ,  w  z w i ą z k u  z c z e m  
w z r a s t a  w s p o s ó b  d o ś ć  p o k a ź n y  
w y w ó z  t e g o  p r o d u k t u  n a s z y c h  la ­
só w.  7  a k  wi ęc  d o  Niem iec  w  c ią ­
g u  l ipca  b  r z s a m e g o  ty l ko  woj .  
wi le1 sk iego  w y y u e z io n o  p rz e s z ło  
50.000 klg. t. zw. Lsiczek.  ' N a d m i a r  
j e d n a k ż e  p o d a ż y  s p o w o d o w a ł  o b n i ­
ż e n ie  cen ,  gdyż w p . e r w s z v c h  d n i a c h  
m ie s ią ca  im p o r te r z y  n i em ieccy  p ł a ­
cili za  n ie  1 20 zł za  1 klg.,  z k o ń ­
c e m  l ipca  za: iuż ty lko  50 gr. (Iskra).
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*■ g c  J T N I F J  C H W I L I  „Pragnienia11 przywódców Stahlhelmu. Przewiezienie zwłok An-iieego ejStokholmu
^  ™  ^  ■  ■  W W  I  ■ !  G D A Ń S K .  2  I X  ( P a r ) .  W  u b i e f f l a  n i e d z i e l e  o d b v ł  s i e  w  m i e j s c o w o ś c i  ^ T n k H A I A l .  9 . 1 \ .  I P a ł . l  W /g  d o n ip s io ń  r id n a lez lo n e t fo .  P i s m o  t o  ips t  o r a w i e  n iep zv

Akcja sabotażowa w Matopolsce stłumiona.
Telefonem o* wiasnego korespondenta z  W arszawy,

W  ub. p o n  edzidłelc,  j a *  d o n o s z ą  
ze  L w o w a ,  p r z e p r o w a d z o n o  już  k o ń ­
c o w ą  l i kw id ac ję  akc , i  s a b o t a ż o w e j  
w M a io p o łs c e  W s c h o d n i e j .  A r e s z ­

t o w a n o  w e  L w o w i e  z n o w u  kMku 
c z ł o n k ó w  U. O .  W. ,  k t ó r y c h  n a z w i ­
s k a  są t r z y m a n e  w ta je m n ic y .

Lot Costesa i Belionta.
N O W Y  YORK. 2.IX. (Pat.)  S a m o lo t  Co-  

s te s  a i B e ! lon te‘a p r z e le c ia ł  nad w y s p ą  St. 
P ie r r e  o  g o d z .  6 w /g  w s c h o d n ie g o  cza su  le t ­
n ieg o .  L o tn icy  w y s ła l i  ra d jo d e p e sz ę ,  z a w ia ­
dam iając:; .  że  w s z y s t k o  jest  w  p orzą d k u  
i że k ierują  s ię  o b e c n ie  d o  N o w e g o  Yorku  
via  C a n co  (N o w a  S zk o cja ) .

N O W Y  YORK. 2 IX. (Pat.)  O g o d z in ie  9 ej  
w » czasu  G reen w ich  sa m o lo t  lo tn ik ó w  Co-  
s te s ‘a i  BolIonte*a b y ł  sy g n a l iz o w a n y  w  o k o

l icy  Cap R a ce  ( N o w a  Ziem ia) .
N O W Y  YORK. 2.tX. (Pat.)  L o tn ic y  f r a n ­

cu sc y  C ostes  i B e l lo n ie  p rze lec ie l i  o  g o d z in ie  
15 m. 15 w /g  c z a s u  a m e r y k a ń sk ie g o  n ad  Glo-  
ces te r  ( s tan  M a ssa ch u ssc t s ) .  W /g  o s ta tn ic h  
w ia d o m o ś c i  z  C o u rtosf ic id ,  s a m o lo t  C ostes‘a  
i B e i lo n te ‘a  zn a jd u je  s ię  w p o b l iż u  B o s to n u .  
N ad lo tn i s k ie m ,  n a  k tó r em  t łum  o c z e k u je  
g o r ą c z k o w o  p r z y b y c ia  lo tn ik ó w ,  sz a le je  d u -

G D A Ń S K ,  2 I X  (Par) .  W  u b  eg łą  n ie d z i e lę  o d b y ł  s .ę  w m ie j sc o w o śc i  
T i e g e n h o f  z jazd  s t a h lh e lm o w c ć  w p rz y  ud z ia le  l i c znych  d e l e g a c y ,  t a k ż e  
z P r u s  W s c h o d n i c h .  W z j^z dz ie  t y m  wzięl i  m ięd zy  in nem i  u d z i a ł :  syn  
b y ł e g o  n a s t ę p c y  t r o n u  n i e m i e c k . e y o  k s i ą ż ę  W . l he  m  prusk i ,  p r z y w ó d c a  
nacjonal i  _iow n i e m ie c k ic h  w P r u s a c h  O l d e n b u r g  i p rzy  w jd c a  w s c h o d n i o -  
p r u s k i e g o  S t a h l e l m u  hr.  E l e n b u r g ,  k t ó r z y  przy ję l i  d e f i l ad ę  p r z y b y ł y c h  
s t a h l h c i m o w c  j w

P r z y w ó d c a  s t a h l h e l m o w c ó w  g d a ń s k ic h ,  p o w i t a w s z y  p r z y b y ły c h  gośc i,  
a  p r z e d e w s z y s t k i e m  J e g o  W y s o k o ś ć  ks ięc ia  W i l h e l m a  pr u sk ie g o ,  p r z e m ó ­
w ie n ie  s w e  z a k o ń c z y ł  n a s t ę p u j ą c e m .  s ł o w y  r M a m y  ty lko  j e d n o  pragn»e-  
n ien ie ,  a m ia no w ic ie ,  żeby p o w r ó c i ć  d o  N iemi ec .  P r z y w ó d c a  s t a h l h e l r r o w -  
c ó w  w s c h o d n i o - p r u s k i c h  hr  L l e n b u r g  w y s t ę p o w a ł  p rz e a iw k c  .a k . e jk o lw ie k  
p ol i ty ce  p o r o z u m  en ia  G d a ń s k a  z Pol ską ,  u we ajac,  że  t e k a  po l i ty k a  jes t  
dla w.m.  G d a ń z k a  s z k o d l iw a  i n i e b e z p i e c z n a .  W r e s z c i e  p r z e m a w i a ł  osła-  
v .o n y  pr zy jac i e l  b.  c e s a r z a  Wi lhe lma O l d e n b u r g ,  o ś w ia d c z a j ą c ,  że m a  o n  
ty lk o  j e d n o  p r a g n ie n ie ,  a  mi ano w ic ie ,  a b y  t e n  kra j  s ta ł  się z p o w r o t e m  
k r a j e m  k r ó l e w s k o  - p rusk im .

Mistrzostwa w  tenisie.
W A R S Z A W A . (Pa t .)  M is t rz o s tw o  w  g rz e  0 : (5, 6 4. M is t r z o s tw a  w  g rz e  p o d w ó j n e j

p o j e d y n c z e j  w  t e n i s a  n a  r o k  b i e ż ą c y  z d o b y ł  z d o b y l i  b r a c i a  S t o l a r o w o w i e  z w y c ię ż a j ą c
T ło c z y ń s k i  z L e g j i ,  b i j ą c  M a k s a  S t o l a r o w a  W a r m i ń s k i e g o  i M a rc z e w s k ie g o  6 : 4 ,  4 : 6 ,
z Ł ó d z k ie g o  K lu b u  T e n i s o w e g o  5: 7, 6 : 4, 4 . 6, 6 : 3, 6 : 0.

STOK K O LM . 2.LK. (Pat.)  W /g  d o n ies ień  
z T r o m s o e  p -z y b y l  tam  d z is ia j  s ta tek ,  w i o ­
z ą c y  z w ło k i  c z ł o n k ó w  e k sp e d y c j i  p o la rn ej  
lnż. A ndrecgo .

Z n a le z io n y  przy  z w ło k a c h  A n d r e e g o  d z ie n ­
n ic z e k  sk ła d a  s ię  z a le d w ie  z  k i lk u  k ar tek  
1 s ta n o w i  d a ls z y  c ią g  in n e g o  n o ta tn ik a  nie-

o d n a le z io n e g o .  P i s m o  to  j e s t  p r a w ie  n i e c z y ­
te ln e .  P o z a t e m  z n a le z io n o  in n y  j e s z c z e  n o ­
tatn ik ,  z u p e łn ie  c z y te ln y ,  re je s tru ją cy  p o l .o -  
lei  r o z m a i te  p u n k ty  p o  d rodze ,  o s ią g a n e  
p rzez  e k s p e d y c ję  w  c iągu  d w u m ie s ię c z n e j  
p o d r ó ż y  sa n ia m i .  J a k  w y n ik a  z n o ta tek ,  po­
d róż  b a lo n e m  trw ała  z a i e a w ie  k i lka  dni.

WyroK w sprawie „Lewa Goitifidd?"
LONDYN. 2.IX. (A.T.E.) Sąd R o z­

jem czy  w s p ra w ie  „ L e n a  G oldf ie ld“ 
sk a z a ł  rz ą d  sow ieck i n a  w y p ła tę  15 
m ił jo n ó w  fu n tó w  sz te r l ingów  an g ie l­
sk ich  k o n c e s jo n a r ju sz o m  z ło to d a j­
n y c h  te r e n ó w  w Rosji sowieckie j.

Chodzi tu  o o d sz k o d o w a n ie  d la  k u n -  
■cesjonarjuszów,^którzy eksp loa tow  ali 
t e r e n y  z ło to d a jn e  n a  rzece L e n a  w  
Rosji sow ieckie j,  za ze rw an ie  koncesj  
p rzez  rz ą d  sowiecki.

Marynarzy sowieccy buntuję się.
BUKARESZT. 2.IX. (A.T.E.). W e ­

d ług  w iadom ośc i  o t rz y m a n y c h  z p o ­
g ran icza  sow ieckiego, w  sow ieck ich  
p o r ta c h  n a  M orzu  C za rn em  w y b u ch ły  
ro z ru c h y  w śró d  m a r y n a r z y  f lo ty  h a n ­

dlowej. M a ry n a rz e  sow iecccy  ogłosili 
s t r a jk  w obec e k sp lo a ta c j i  i wyzysku* 
p a n u ją c e g o  na  o k rę ta c h  sow ieck ich  
W  Odesie d o k o n a n o  l icznych  a re sz ­
to w ań  w śró d  m a r y n a r z y  sow ieck ich

t i s a  S S ia j s K ie
«ALA MIEJSKA 

9*tft>bramska 5.

Od dnia 3 do 7 września A  J ł ,  t p %  xan» ,, , ...
1930 roku włącznie będą f  f W g  r C f Ó I  ■ -P' ? Z®"

w y ś w i e t l a ń  f i lm y :  1  |  ®  g  O )  » V  s a e ‘ \  eraoc j i  i  k r a i n y
»  dzikich zwierząt. Aktc# 10. Twór czteroletnie) wy 

tężonej pracv pełnej przygód i n ’*bezpicc'eństw dwóch największych i nejśiuiel-zyeh podióżriików świata 
M arcyna i Osy J o h n s o n .  —  Naa pri.giair: B o h a te ro w ie  w ę ż a  I p o m p y  —  ki.medi- w  3-rh ak tac ł 

Kasa czynna od godz 5 m. 30. Początes seansów od godz. 6-ej. Na»r piD^raui: „T a je m n ic a  s t a r e o o  r o d u “ .

Pirrwszy diiw jkcwj 
K1N0-TEATR

„  HELIOS “
’Y''!no,Wileńska 38.

— 04 godz. 4 15 do 6-ej ceny anljons: Balkon 60 gr. Parter 1 zł. — — Ostatni seans o godz. 10 15 —

B t ś & e r S  D zieje m a łżeń sk ienajaktualm sjsz. temacie. f  n  ę ż a tk a - S a l ly  Ellers, Uwouziciel
— N orm an  a e n y ,  Panna poszukująca przygód — Thel .na  Todd. Rłbcz rozegr. bie w eleg swiecic Paryża. 
Wytw. oancigi, orkiestra hawajska. Nad program: RewelaL. d o d a t e k  d 2 w ię k o w y  1 T y godn ik  F hm uw y.

DŹWIĘKOWE KINO

„1011111“
ul. A Mickiewłczi 22.

Przebój n.dm y! Od godz. 4-et do 7-ej ceny miejsc zniżene: Balkon 80 gr  Parter  X zł.
E P %  A  B R  R ) B  JE Q  j f  i Ł  P-g  arcydzieła Artura Sznitzlera. W roii 

I B  R y j j  Myk f a  H  f f  ł l  głównei: penjalna mistrzyni łez j uśmie- 
H  M I S  I B  M  m m  chów Elżbieta Bergner, A lbert B asser-  

■  ^ m  mh  w B  m m man> Albert Stelnruck i JacK Trevor.
Nad program: 2 rew elacyjne dodatki dźw iękow o-śpiew ne. Początek seansów u g, 4-ej, ostatni o g. 10.3o

Kino Kolejowe

OGNISKO
(obok dworca kolajow.)

Ddziś 1 dni następnych gwiazdy Łl- M  A  |  A  A  ■ *1 ' r a H B I R l i  
mowe Mary Kid i Katty Nagy oraz ELf ■  ■  M  f f t  ■  w #  B  H  KfcT B U i  H _  » 
znany Andre Nox w najbaroziej fas H W  E  f l  M m  M ę t  j  

cynującym 1 imle nnłuśnyin p. t. 'MSW ■  wl m l w i  11 'Mfic fl w -■ U  B f c  fl
Przygody młodzieńca, porzucającego aom rodzinny dla życia na statku rybackim.

Triumf miłości, młodości i urody! Początek seansów o godz. 6-ej, w niedziele i święta o godz. 4-ej po poł.

KINOTEATR

Światowid
Minkiewicza 9.

•2 5 3 * Królow a w łóczęgów  « 3 S *
prześliczna młoda

gwiazda Berty Balfour Niedościgniony przeoye wystawy Przezauawna Bytuacja. Nadzwyczajne przygody 
romaDtycz-oe. — — — Początek seansów o godz, 4-ej, w święta o godz. ‘2-ej

PoIsKie Kino

W ANDA
Ul. Wloika30, tel.14-81

“  DAMA KAMELJOWA J 8S S ,  : S
W roiach głównych: Norma Talm adge 1 stuprocentowy mężczyzna Roland Gilbert.™!zez!i Z b r o c n i a  b a r o n a  W e j i e n b a d i a  C T S J S T

NA ROK SZKOLMY
polecam m atet ja ly  szkolne rysunkowe 
i kreślarskie w wi e l k i m wybor z e .U c z ą c y m  s i ę

P P .  U R Z Ę D N I K O M  należącym do kół urzędniczych — NA R A T Y .

Szkołom i sklepom Bratnej Pomocy na dogodnych warunkach 
z o d p o w ie d n im  ra b a te m .

I W . B O R K O W S K I
WILNO, MICKIEWICZA Nr. 5, TELEFON 372. 

F I L J  A: UL. Ś-TO JAŃSKA N r 1 , TELEFON 371.

H O B K  m B K  t e ł ?

V KŁUSA l\ JEM PA!
g ł ó w n a  w y g r a n a  751

c ią g n ie n ie  od  9 wrzetnia do

ć w ie r ć  losu  50 zł. Bi lety w

K .  G 0 R Z U C H 0 W 2
323 u l .  z a m k ó w ;

niiiEi
J.000

pa ździern ika

k o l e k t u r z e

iKIEGO
i 9.
m m m

la m
przyjmie

4 IIOT (M it)
■atel .gen tna  ro d z i n a  
z ca ło d z i e n  u t r z y ­

m a n i e m .
) f  t k a  t roskl iwa ,

UaiiersytPChlML

Polski sklej/ galanierji i trykotaży, 
wytwórnia bielizny damskiej i mesk.

„ J A N U S Z E K "
ul. Ś-to  Ja r tsk a  6 (dawniej gdzie Frliczfca)

Najdogodniejsze źródło kupna pończoch, sk a r ­
pet, rękawiczek t niej. Wielki wybór koro­

nek, ba ł tu  1 fartuszków szkolnych.
279

Na sezon jesienny
o t r z y m Ł l i ś m y  j uż  w wi e l k i m  w y b o r z e  m a t e r i a ł y  
m u n d u r k o w e ,  ‘ wc ed y,  f tane le .  j ed wa bi e .  g e o r g e t ‘y  
o r a z  m a t e r j a ł y  b ie l i z n i a ue  ż y r a r d o w s k i e ,  k o ł d r y  
w a t o w a n e  1 Koce

GŁOWIŃSKI
2 7 1 -2  W ILEŃ SKA 27.

Zakład Pasów i Bandaży Leczniczych 
„JEANETTE“  MICKIEWICZA 22

poleca najnowsze modele otrzymane z Paryża 
do ostatniej mody obcisłych sukien, bardzo wy­
godne Pasy tbrznicze genowe. Pasy  po o p e ­
racjach brzusznych, oraz do s tano odmiennego 

Pończochy gumowb lecznicze. 289—1

B
B
B

z nadarzaj^ce/ sie
l » U I  Ęmj f  J , iU J% b b C  szczf s l iwej s p o s o b n o ś c i

Już dnia 9-go września
r o z p o c z y n a  się  c ią g n ie n ia  V~ej k lasy  W ie lk ie j  P o lsk ie j  P a ń s tw o w e j  

Loterj i  K la so w e j  i t rw a ć  b ę d z ie  do dnia  14 p a źd ziern ik a  r. b.

Główna wygrana zł. 75C.PPC i dwie premje
Ogólna sum a w ygranych zł. 27.618 300.

Co drugi ios  wygrywa!
N ie  J m ija jc ie  s z c z ę ś c ia  tam  g d z ie  w a s  s z c z ę ś c i e  okrąża

Spieszcie  i kupujcie jeszcze  dziś (os szczęścia
w  n a js z c z ę ś l iw s z e j  i n a js łyn n ie jsze j  ko lek tu rze

W ilno, Niem iecka J5,
te le fon  I3-17,

P. K, O . 80928.  
C E N T R A L A :  W a r s z a w a ,  N a le w k i  40 , te le f .  296-35.  
O D D Z I A Ł Y :  S u w a ls k a  28. te l . 136

r a le s t y n a ,  1 e l - A w i w ,  Ja w n u e l  25.

Pamiętajcie nasze aaresy. 
Oczekujemy W ós jeszcze dziś!

N a  p r o w iu c ję  w y s y ła m y  l o s y  n i e z w ło c z n ie  p o  w p ła c e n iu  n a le ż n o śc i  
na n a s z e  k o n to  P .K .O . 80928

1.1
ha

B
B

a

H.MNK0WSKI
li
i

B B B  B B B H B F I H  &' H E  U l  B K K l i l lk a B B
Garnizonowa Komisja Żywnościowa.

i
Chcesz

G a r n iz o n o w a  K om is ja  Ż y w n o ś c i o w a  dla W iln a ,  
N o w o - W i le jk i  i P o d b r o d z ia  o d d a  w  d rod ze  n ieo g ra n i­
c z o n e g o  przetargu d o s t a w ę  m a ter ja łó w  s z e w sk o  - kra­
w ie c k ic h ,  k an ce la ry jn y ch ,  k w a te r u n k o w y c h  i t a b o r o ­
w y c h  dla w s z y s tk ic h  o d d z ia łó w  garn izonu  W iln o ,  
N o w o - W i le jk a  i P o d b r o d z ie  na p r z e c ią g  3 m ie s i ę c y ,  
t. j. od  dnia 1 .X  1930 r do dnia 31 .XII 1930 r.

D o p u s z c z a ln e  są  oferty  na je d e n  lub kilka o d d z ia ­
ł ó w  w  G arn izon ie ,  jak r ó w n ie ż  oferty  na p o s z c z e g ó ln y  
m ater ja ł  dla c a ł e g o  garnizonu.

O ferty  na p o w y ż s z ą  d o s t a w ę  n a le ż y  w n o s i ć  do  
p r z e w o d n ic z ą c e g o  G a rn izo n o w ej  K o m is j i  Ż y w n o ś c i o ­
w ej  (3 pułk  artylerji c iężk ie j  im. Króla Ste fana  B a t o ­
rego , W iln o ,  P ió r o m o n t  32) w  term in ie  do dnia  12.IX  
1930 r. g od z .  8, w  którym  to dniu o g o d z in ie  9 o d b ę ­
d z ie  s ię  k o m is y jn e  o tw a r c ie  ofert i p r z e p r o w a d z e n ie  
przetargu w  Ś w ie t l ic y  3 pułku  artylerji  c iężk ie j .

W  o ferc ie  n a le ż y  p o d a ć  c e n ę  sta łą  na c a ły  czas  
trw ania  u m o w y  z  d o s ta w ą  do o d d z ia łó w .

D o  oferty  n a leży  do łą czy ć :
1. D o w ó d  w p ła c e n ia  w a d ju m  w w y s o k o ś c i  5 %  

w a r to śc i  j e d n o m ie s ię c z n e j  o ferow an ej  d o s ta w y .
2. Ś w ia d e c t w o  p r z e m y s ło w e .
3. W y c ią g  z rejestru h a n d lo w e g o .
D la  n in ie js z e g o  przetargu o b o w ią z u ją  n a s tęp u ją c e  

przep isy:
1. Z e s t a w ie n ie  w a r u n k ó w  o g ó ln y c h  i sp e c ja ln y c h  

o b o w ią z u ją c y c h  przy d o s t a w a c h .
2. P r z e p isy  o w arunkach  o b o w ią z u ją c y c h  przy  

sk ła d a n iu  ofert.
3. P r z e p i s o w y  w zór  ofert.
G a r n iz o n o w a  K om isja  Ż y w n o ś c i o w a  zas trzega  s o ­

b ie  p raw o  w yb oru ,  o c e n y  i przyjęc ia ,  w z g lę d n ie  od rzu ­
c e n ia  oferty ,  jak r ó w n ie ż  e w e n t u a ln e g o  p r z e p r o w a d z e ­
nia przetargu  u s tn e g o .

B l iż s z y c h  informacyj  co do d o s t a w y  p o s z c z e g ó l ­
n y ch  m a te r ja łó w  w  o k res ie  m ie s ię c z n y m  udzia la  o f i ­
cer m a te r ja ło w y  3 pu łku  artylerj i c iężk ie j  w  W iln ie ,  
P ió r o m o n t  32  w  g o d z in a c h  od  11 do 12 c o d z ie n n ie ,  
p ró cz  św ią t .  *

W iln o ,  dnia 27 sierpnia  1930 roku.
Garnizonowa Komisja Żywnościowa 

260 Wilno.

Czy jesteś już członkiem LOP P-u?

otrzymać 
p o s a d ę ?  

Musisz ukończyć kursy 
fachów:, kolespondencyj 
ne profetora S^kułoiric: a 
Warszawa, Żórawia 42. 
Kursy wyuczają listow- 
ni»: buchaiterji,  rachun ­
kowości kupieckiej, kore 
spondcncji bardlowej, ote- 
nografji, nauki haudlu, 
prawa, kaligrafji, pisania 
na  maszynach, towaro 
mawstwa, ang.clskiego, 

francuskiego, niemieckie­
go, pisowni, gram atyki 
polskiej oraz ekonomji. 
Po ukończeniu świadec- 
wa. ‘ Żądajcie piospelt- 

tów. 270 7

POSZUKUJĘ

z wszelkimi wygodami w 
centrum miasta. Oferty 
do Admlnistr. „Kurjera 

Wileńskiego* (pod H. S.) 
telefon 99.

swoje złote i dolary ulo­
kuj na 11 proc. rocznie. 
Gotówka twoja jest za­
bezpieczona ziotem, sreb­
rem i drogiemt kamienia­
mi L o m b a rd  Plac Ka 
tedralny, Biskupia 12, 
wyoaje pożyczki poo za­
staw: złota, srebra, b ry ­
lantów, futer, mebli, pia­
nin, samochodów i wszel­
kich  towarów. 236

p y i w i f i  m i i C K A
W. NAG'0DZK!ESQ
została przeniesiona z ul. W ileń sk icI 23

na ci. Zamkową 16—1.
Przyjmuje obatalunki z własnych i powierzo­
nych materjałów. Mundurki do wszystkich 

gimnazjów według nowych przepisów

SZ K O LĄ  „D ZIECKO  P O L S K IE 1*
przygotowuje ilo gimnazjum z p rzedszK o lem  

(ud 4 -eh  lat) pod kierownictwem

STEFANJI ŚWIDA
ui.Mickiewicza U —11 (wejście gdzie kino „Lux") 

Kancelarja w godz. 1—2 przyjmuje podania, 
wpłaty za 1-szy kwarta ł od 1 — 3. IX i prosi 
omówić 1 przyszykować wsz.ntko ma dzieci 

przed dniem ich regularnych zajęć 15.iX.

taii/ii-Miii
klas.  p e łn o k w a l i f ik o w a n y  
przyjm ie  p race  w  n a u k o ­
w y c h  orga n iza c ja ch  pry­
w a tn y c h  lub in d y w id u a l ­
n e  le k c je .  Z g ło s z e n ia  pod  
,G erm anista" , d o  R e d a ­

kcję___________________ 231-2

Przy]mę 1 lub 2
U C Z E N I C E
na m ie sz k a n ie  z c a ło d z ie n -  

n e m  utrzym aniem .
Ul. Z a w a ln c  14 —  21.

269-2

Uzdolr.iony

SAMOCHÓD
w y k ła d a n y  skórą w bar­
dzo dob rym  stanie  na n o ­
w y c h  o p o n a c h .  S p rzed am  
tanio  Ul. Ofiarna 4 — 5, 
te l .  1 5 - 0 8 .  268

^NAUCZYCIELKA
poszukuje kondycji do 
domu mniej zamożnego, 
do dzieci wychowywan. 
przez matkę, a nie przez 
bony. Przygotowanie do 
niższych ki a j g> mnazjum. 
Arsenalska 4 m 8. 327 1

Z gubiony kwit lombar- 
dowy (Biskupia 12) 

1/2214, unieważnia się.
290

POSZUKUJE POSADY. , 
Adres: Szicaplerna 37—4.

7 f|l|h z a ś w .  K o n  
-  P o b .  w y d -  w

1928 r.. oraz  za ś w .  1 k o -  
miadrjatu w y d .  w  1926 r. 
na im. S z lo n .y  G o la ,  u n i e ­
w a ż n ia  s ię .  267

Lekan-tteiitysU

tl i .
wznowił przyjęcia chor. 

ul.  W ie lka  21. 307

Akuszerka

przyjmuje od 9 ran ■* 
do 7 w. ul. M i c k i e ­
w ic z a  80 m.  4 W .  Zdr ,  . 

Ks 3093  35

Popierajcie Ligę 
Iorską i Rzeczną,

FILIP MACDONALD. !2j

Miłość detektywa.
Autoryzowany przekład z angielskiego J. 7ydlerowej.

Sir A r t u r  i D o r a  obe, rże l i  - . ę  
• z y b k o ,  G e t h r y n  n ie co  woln ie j  o d ­
wróc i ł  g ło wę ,  lecz g d y  spojrza ł ,  t 
czuł ,  że  n ie  z a p o m n i  tej  chwili  
n igdy .

—  K o b i e t a  p o s t a w n a  i wy soka 
o p r z e p y s z n e j  u r o d z ie  b r u n e t k i  — 
r z e k ł  d o  niebie późnie j .  W y s o k a  
b y ł a  i s to tn i e ,  choc ia ż  nie za w v s o -  
ka ,  j ak  s ę  n a ra z  e zdawało .  I b i u -  
n e t k ą  by ła, j a k ą  tyllc o m o ż n a  sob ie  
w y o b r a z i ć  b r u n e t k ę  ł a c :ń s ’t iej  ra sy .  
C z a r n e  j a k  n o c  wł osy ,  u c z e s a n e  
g ła d k o .  p r a w :e s ur ow o ,  a le  ze s m a ­
k ie m .  W ie lk ie  oczy ,  z d a w a ł o  się — 
cho c iaż  ta k  m e  b y ł o — że są  je sz c z e  
cz a rn ie j s ze  n :ż włosy .  S z k a r ł a t n e  
z m y s ł o w e  us ta ,  w k t ó r y c h  m im o  
c h w i l o w e g o  w y k r z y w i e n i a  r y s o w a ł a  
się w e s o ł o ś ć  i p e ł n a  w d z - ę k u  w r a ż ­
liwość.  K s z t a ł t n a  p o s t a ć  u z u p e ł n i a ­
ła  w r a ż e n i ” s k o ń c z o n e j  p i ękn oś ć :  
G e t h r y n  n ie  m ó g ł  o d e r w a ć  w zro ku .

D o r a  z n a la z ła  się n a t y c h m i a s t  
p r z y  niej.

— Lu.  k o c h a n a  Lu....! T o  tak ie  
sz t r a sz ne !  Ale  n ie  prze jmui  się tak! 
T a k a . j e s t e s  p r z e r a żo n a .  C o c. j est ,  
s iost rzyczko?

Sir A r t u r  p o d s z e d ł  bliżej.  S p o ­
kojn ie ,  p o w a ż n i e  o p o w ie d z ia ł  o

mierci  H o o d e ‘a.
— Je s t  to w elki cios  d la  m n i e — 

ko ń c z y ł .  — Ci eb ie  to le d n ak ,  L u r y ,  
n ie  d o t y c z y  wcale .

G e i h r y n  s t o j ąc  d y s k r e t n i e  nn  u- 
bo czu ,  uj rzał ,  j ak  b l ady  u ś m i e c h  
p rz e b ie g ł  p r z e z  jej u s ta .  Us ia d ła ,  a 
m ł o d s z a  s ios tra  k r ą ż y ł a  ko ło  niej  
tros.kl.wie. G e t h r y n  z a u w a ż y ł  j e d ­
n a k  n a p r ę ż e n i e  w szys tk ic h  m ę ż n i  
twardy ,  z an im  z jawi ł  «ię t e n  u ś ­
miech .

— Sama. . .  n :e wiem. . .  co mi 
je s t— o d e z w a ł a  uię. Tym r a z e m  jej  
m e t a l i c z n y  głos by ł  ca łk ow ic ie  o p a ­
n o w a n y .  W z r u s z y ł o  to dz iwnie  G e th -  
ryna .

N a r a z  spo s t r zeg ł a  n i e z n a j o m e g o .  
P r z e d s t a w i o n o  C c t h r y n a .  D o t k n i ę ­
c ie  jej ręk i  w y w o ł a ł o  d r e s z c z  w je ­
go r a m .e n i u ,  k r ew  u d e r z y ła  m u  do  
g ło w y nagli  "spłynęła. Z b l a d ł  j ak
pł ó tn o  Cofnąć 8ję w c .'e ń. Czyni ł  
s ob ie  w y r z u t y  za  wraz i .w osć  bar -  
dz  ej o d p o w i e d n i ą  w s z e s n a s t o l e t ­
n im c h ł o p c u  niż w t r z y dz ie s t o le tn im  
mę żrzyżnie .

S os t ry  o d e s z ły ,  z a p o w ' a d a i ą c ,  że  
lu n c h  p o d a d z ą  z a  p ieć minut .

S ' r  A r t u r  ussadł  i spo j r za ł  na  
G e t h r y n a  z p o a n i e s i o n e m i  brwiam ; .

—  T r o c h ę  z d e n e r w o w a n a — o d e z ­
wał  Się G e t h r y n

—  R zeczy w iśc ie .  W J o c z n i e  nie - 
b a r d z o  z d r o w a ,  b o  z a zw yc z_ j  u m i e  
p a n o w a ć  n a d  s obą .  M u s i a ł a  się 
przerazić: n i e g o  g r o b o w e g o  tonu .  
Mi lcza ł  p r z e z  c h w u ę ,  p o c z e m  u j -  

m i e c h  rozjaśn i ł  j e go  s m u t n e  rysy  
Cóż ,  j ak ież  z robi ła  n a  p a n u  w r a ­
żenie?

— Myśli  m o j e  są t e r a z  p r z y  p a ­
n u  L e m c s u n e r .  Z a s t a n a w i a m  się, 
czy za s ł u ży ł  n a  ta k i e  szczęśc ie

Sir  A r tu r  u śm  e c h n ą ł  się z n o w u .
—  Nie b ę d z i e  p a n  s ię  d ł ugo  t e m  

martw- ł .  J a c k  L e m c s u r i e r  n ie  ży je  
już od  c z t e r e c h  lat.

G o n g  obwieści? l unch .  U  s t ó p  
■chudów p a n i  d o m u  s p o t k a ł a  się z 
sios trą.  Z a n i e p o k o j o n a  D o r a  z a p y ­
tała*

—  Czy l e p e j  się ju z  czu jesz,  
Lucy?

L u c y  c h w y c i ł a  jej  ra rmę.
— Dot ,  k io k to  jes t  t e n  pan. . .  

z sir A r t u r e m ?  - p o d n i o s ł a  głos.  K to  
to  ,es t?  MuVll!

D o r a  sp o j r za ła  z d u m i o n a .
—  O  co  ci chodzi ,  s ios t rzyczko?  

N ig dy  j e s z c z e  m c  w id z ia ła m  cię tale 
rozd ra żn i  j n ą

L u c y  o p a r ł a  się o b a l u s t r a d ę
— Nie.. .  n ie  w ie m  s a m a  Nie  

czu lę  sic dobrze . . .  A  t e r a z  ta. t a  
zb ro d n ia  rzytul i ia  się m ocni e j  do  
r a m i e n i a  s ios try.  — Dot ,  m us isz  mi  
po w  ud z ie c  w s z y s tk o .  Para 1 a c d -  
zo s ta ł  dziu.ejszej  nocy. . .  z a m o r d o ­

wany. . .  A l e  jak?  Kto. . .  k to  go  z a ­
strzelił?

O t w o r z y ł y  s ię  drzwi  u k a z a ł  się 
w  n ich  G e t h r y n .  Z a w s z e  b y ł  z n a n y  
ze  sw e j  zimne; krwi  i t e r a z  n ik t  ni< 
m ó g ł b y  p o z n a ć ,  czy s ły sza ł  o s ta tn ie  
sł i w a  p a n .  d o m u .  W  j ego  o c z a c h  
m a l o w a ł  się j^dyr . ie  p o d z i w  d l a  jej 
u r o d y .

2 .
leżeli  lu nch  n ie  u p ł y n ą ł  w  z u ­

p ę  lie p o n u r y m  na s t ro ju ,  z a w d z i ę ­
czać  to n a l e ż y  Get fmynowi .  P r z y  
s tole  z p o c z ą t k u  p a n o w a ł o  p o n u r e  
mi lcz en ie  lub  n i e c h ę t n a  r o z m o w a ,  
co  p s u ło  n i e z m i e r n i e  ca ły  s m a k  
c o b r y c h  p o t r a w  i d o s k o r a ł e g o  wina 

ir A r t u r  zagłębi? się w  s m u t n y c h  
ro z m y ś la n ia c h ,  p a n n a  M a s t e r s o n  nie-  
p o k o . ł a  się o s ios t r ę  i o n i e o b e c n e ­
go  k o n k u r e n t Ł ,  a p a n i  d o m u  s t a ­
nowcze  b y ł a  nie w  h u m o r z e .

G e t h r y n  m u f i a ł  z a t e m  r o z to c z y ć  
s w e  t o w a r z y s k i e  t a l - n t y .  M ó w i ł  b e z  
p r z e r w y  i i n t e r e s o w a ł  t o w a r z y s tw o .  
Był  dziś n a p r a w d ę  d o b r z e  u s d o s o -  

oioo y  W y n a j d y w a ł  c i e k a w e  t e m a t y ,  
k t ó r e  p o d d a w a ł  dysku s j i ,  a  o d  d y ­
skusj i  do  u ś m i e c h ó w  już  ty lko  k r o k  
niewielki .  O b l i c z e  Sir  A r t u i a  s t r ac i ­
ło w y r a z  s m u t k u ,  a  D o r a  roz jaśn i ła  
się zupe łn ie .

l e d y n i e  p a n i  d o m u  p o z o s t a ł a  n i e ­
z w y c ię ż o n a .  G e t h r y n  cz ę s to  s p o g l ą ­
da ł  n a  n ią  u k r a d k i e m .  W « z y s t k ' e  
’ego  wys iłki  szły n a  m a r n e .  W idok 
jej  b la de j  tw a r z y  s p ra w ia ł  m u  c ie r ­

p ie n i e  ( i ry to w a ł  sie n a  siebie) .  M óg ł  
d o s k o n a l e  z a u w a ż y ć ,  iż ż e l a z n ą  w o ­
lą p a n o w a ł a  n a d  s o b ą  i za.stanav*-bł 
się,  czy  b y ł a b y  p ię kn ie j sz a ,  g d y b y  
uw ol n i ł a  s ię  o d  t rwogi  i n i e p o k o ju .

C zy ż  b y ła  n a p r a w d ę  p ię k n a ?  
Rz uc i ł  z n ó w  n a  n ią  sp o i r z e n ie  c z y ­
sto  a n a l i t y c z n e  Nie.  N ie  mia ł a  ty c h  
r y s ó w  k la s y c z n y c h ,  k t ó r e  są  p r o b i e ­
r z e m  p ięknoś c i .  O c z v  m o g ł y b y  b y ć  
t r o c h ę  bl .żej  s iebie.  U s t a  za  duże. . .  
Było  w niej  j e d n a k  cos więce j  niż 
p i ę k n o ś ć .  Byfa s o b ą  i d la te g o

G a t h r y n  ska rc i ł  s ię z a  p o w r d t h ą  
falę m ł o d z i e ń c z y c h  u n ie s ie ń .  Myśl i  
j e g o  po sz ły  p o s ę p n i e j s z y m  sz akrem.  
M a  co ' n n e g o  n a  głowie,  cza* z a ­
b r a ć  się a o  roboty .

F r z y p o m n i a ł  z n u w  ji k ą ś  c i e k a ­
w ą  h is tor ję  Mi lczenie ,  j ak ie  przy  
te m  z a p a d ł o ,  b y ło  p o c h l e b n e  d la  
n a r r a t o r a  Było  to b a r d z o  c i e k a w e  
o p o w i a d a n i e ,  czy p r a w d z i w e ,  to  in­
n a  kwest ra .

O p o w i a d a ł  o K o n s t a n t y n o p o l u ,  
k t ó r y  z n a ł  r ó w n i e  d o b rz e ,  jak jego  
s łu c h a c z e  L o n d y n .  W  r o k u  1912 
s iedz ia ł  t a m  p r a w i e  b ez  grosza .  O-  
p o w i a d a ł  w ięc  h i s tor ję  o b o g a t y m  
k u p c u ,  o w y w i a d o w c y  z S e c r e t  Ser -  
v ice,  o K w e ,  ie n r e m u  i o p e w ­
n y m  glo bt ro te rze-  Z a w i ł a  ta  b a j k a  
b v ł a  z a im u ją ca ,  r o m a n t y c z n a ,  w z r u ­
sza jąca ,  p a t e t y c z n e ,  a c z a s a m i  
w s t r zą sa ją ca .  Z a k o ń c z e - u e  mi a ła  
s m u t n . ,  bo  K w ia t  H a r e m u  u toną ł .  
P i ę k n a  odalisica nie m o g ł a  p r z e p ł y ­
n ą ć  z a m i e r z o n e j  p rzes t r zen i .  A  w y ­

w i a d o w c a  z S e c r e t  S e r v i c e  p o w r ó ­
cił d o  L o n d y n u  i do  s w y c h  o b o ­
w i ą z k ó w .  i

Sir A r t u r  o d c h r z ą k n ą ł .  D o r a  M a -  
s t e r so n  m .a ła  łzy w  oczach ,  a p a n i  
d o m u  s iedz ia ł a  sz ty w n ie ,  b i a ł e m i  
r ę k o m a  śc i ska jąc  p o r ę c z e  fote lu  
G e t h r y n  o b s e r w o w a ł  ją z bi ą c e m  
se r c e m .  Nie  o k a z a ł a  ż a d n e g o  z a i n ­
t e r e s o w a n i a ,  p rze je łb  s ię  d o p i e r o  
s a m e m  z a k o ń c z e n i e m

—  O c z y w iś c ie  —  m ó w i ł  —  b y ł o  
to  s z a l e ń s t w e m  z jej  s t rony .  P r o s z ę ,  
p a m i ę t a ć  o ta k  wie lk im dy s t a n s i e ^  
a i p r z y p ł y w  by ł  silny. N a w e t  w y ­
s p o r t o w a n a  A n g i e l k a  n ie  p o d o ł a ł a b y  
te m u .

f o w m s z o w a ł  sobie ,  u d a ł o  mvt< 
s ię w y p o w i e d z i e ć  to p o r ó w n a n i e  
z u p e łn ie  n a t u r a l n y m  t o n e m .

—  Myli  s ię pan!  — z a w o ł a ł a  D o ­
ra.  — N a p r z y k ł a d  Lu...

» P r z e r w a ł  jej b ły sk  ogni a  t rzask 
pę tca jące j  p o rc e la n y ,  1 ani  L e m e s u -  
r ier  p r z e w r ó c i ł a  cp i ry tusow ą  m a ­
s z y n k ę  d o  k a w y .  Fi l iżanki  i s p o d k i  
p o t ł u k ły  się, o b r u s  z aczą ł  się palić.

— AA cale  n ie ź le — p o m y ś l a ł  G e t h ­
ryn ,  z r y w a j ą c  się n a  p o m o c .  Ale. 
n i e z a w s z e  ta k  ła tw o  ci s ię uda .

U p r z ą t n i ę t o  ś lady  k a ta s t r o f y ,  . 
p r z y r z ą d z o n o  św i e ż ą  k a w ę ,  w y p i t o  
ją  i w s z y s c y  przeszl i  d o  <alonu. ł  
s t a m t ą d  do  og ro du .

(D. c. n ).
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